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Rok X XVII.
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:

WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
u lica  K opern ika  llc sb a  5 .— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Kue des Saints-Feres 81, P a ris ; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A.. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Kiemergasse 
13. Budolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sohalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stera, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Bajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA

miejsca objętości 
B tk la m y  

o d  w l e r i u .
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telofon 10.

Czas od n ow ić przedpłatę!

Przedpłata na Gazetę Narodową  wynosi:

w e  L w o w i e :
k w a r ta ln ie ................................. 4 złr. 50 ct,
m iesięczn ie  1 złr. 50 ct,

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztowy:
k w a r t a l n i e  6 złr.
m ie s ię c z n ie  2 złr.

Lw ów  d. 5. maja.

Jak  z Wiedoia donoszą, głosowanie nad e- 
tatem m i n i s t  e r s t w a o ś w i a t y  stanowi je­
szcze zawsze przedmiot ożywionej dyskusji. „Na­
rodowcy niemieccy* zarzucają „niemieckim au- 
strjakom*, że głosowaniem swojem uratowali mi­
nisterstwo, które zwalczali sami tak długo i za­
ciekle. Słychać, że klub niemiecko-austrjacki u- 
traci wielu członków. Rozgoryczenie pomiędzy 
k l u b a m i  l e w i c y  jest bardzo wielkie.

Jak  pewien deputowany opowiada, miał 
się wyrazić T a a f f e ,  że obecnie osiągnął już cel 
dawno upragniony, gdyż tak większość, jak mniej­
szość ubiegają się o utrzymanie rządu. Niemniej 
tryumfuje k l u b  s t a r o c z e s k i  — „dokazał on 
tego, jak pisze P olitik , co październikową inter­
pelacją zamierzył i co na czas rozprawy budżeto­
wej zapowiedział. Nie mógł on wprost żądać znie­
sienia rozporządzenia dyslokacyjnego, bo by tem 
wdzierał się w prerogatywy korony, ale swego do­
piął. Nie można było wierzyć uniewinnianiu się i 
obietnicom wtorkowym Gautscha, ale Taaffe zło­
żył klubowi naszemu w i m i e n i u  g a b i n e t u  
oświadczenia w formie obowiązującej, i nie ma­
my powodu nie dowierzać hr. Taaffemu, ale win­
niśmy nrgować o ich spełnienie.*

Klub staroczeski rozesłał następujący komu­
nikat : „ C o d o  n i e m i e c k i c h  e g z a m i n ó w  
p a ń s t w o w y c h  na czeskim fakultecie prawni­
czym, rozeszła się wskutek mowy Gautscha po­
głoska o pomnożeniu wymagań co do znajomości 
języka niemieckiego przy 2. i 3. egzamiuie pań­
stwowym, mianowicie, źe zamiast jednego z dwóch 
przedmiotów odbywać się ma egzamin po nie­
miecku. Taki też istotnie był zamiar ministra 
oświaty. Możemy atoli z całą zapewnić stanowczo­
ścią, że wszelki w ogóle egzamin z niemieckiego 
języka przy 1. egzaminie państw, odpadnie, przy 
2. i 3. egzaminie zaś nstanie odrębne głosowauie 
co do znajomości języka niemieckiego, i kandy­
dat, który się z jednego przedmiotu poddał egza­
minowi w języku niemieckim, otrzyma już tem 
samem kwalifikację do służby rządowej. A. zatem 
można będzie dostąpić wszelkich stopni akade­
mickich bez wykazywania się znajomością języka 
niemieckiego* —  (tj. jeżeli kandydat nie myśli
0 służbie rządowej, co jest znacznem ułatwieniem 
dla Serbów, Bułgarów itd., uczęszczających na 
wszechnicę czeską).

Kwestja, czy hr. C 1 a m - M a r t i n i c za­
mierza złożyć maadat, nie jest wyjaśnioną. Myl- 
nem jest twierdzenie, jakoby on zbyt słabo bronił 
żądań czeskich w wyk. komitecie prawicy. Jest 
on owszem stanowczym przeciwnikiem ministra 
Gantscha i zarówno w klubie czeskim, jako też
1 w komitecie wyk. obstawał przy tem. aby gło­
sować przeciw etatowi ministerstwa oświaty. Po­
nieważ atoli i klub ezeski i komitet wyk. były 
innego zdania, więc hr. Clam chce się usunąć 
zupełnie z tycia parlamentarnego.

Zdaniem Nemzeta nastąpił między rządem 
a Radą państwa tylko rozejm, wszelako jest na­
dzieja, że się nie ponowią zamieszki, szkodliwe 
dla załatwienia tych spraw, które Węgry w wy­
sokim stopniu obchodzą. Pester Lloyd powiada, że 
oprócz personalnych i taktycznych zachodzą głę­
bokie powody polityczne, od których przesilenie 
partyjne i gabinetowe lada dzień nanowo zapalić 
się może.

„ A a s t r j a c k a  l i g a  w ł o ś c i a ń s k a *  
podała o posłuchanie n cesarza dla deputaeji wło­
ścian z w szy stk ich  krajów A ustrji  c e le m  wręczeuia  
mu ostrego mem orjału o nędzy stanu w łośc ia ń ­
sk iego .  Odpowiedziano jej ,  że deputacje takie  od 
stow arzyszeń  i zgrom adzeń pnblicznycb z zasady  
n ie  m ogą być dopuszczane do c e s a r z a ; wszelako  
wolno m em orja ł  przesłać do cesarskiej kancelarji 
gabinetowej.

Z Pesztu donoszą półurzędowo, że d e l e g a ­
c j e  będą na 2. czerwca zwołane, z Wiednia zaś, 
że nadzwyczajny kredyt wojskowy 51,500.000 złr. 
wyniesie. Przygrywką do kredytu na uzbrojenia 
jes t oświadczenie, jakie węg. minister komuuika- 
cyj Barosz złożył w klubie ministerjalnym, źe 
rząd węg. poczynił już wszystko co potrzeba dla 
konserwacji i budowania ważnych pod względem 
strategicznym g o  Sc i ń c ó w, na p ó ł n o c  prowa­
dzących.

Tryesteńska Izba handlowa uchwaliła od­
nieść się do rządu, aby zapobiegł sprseciwiające- 
mn się międzynarodowym prawom postępowaniu 
granicznych władz w ł o s k i c h  z t o w a r a m i  z 
A u s t r j i  tam dowożonemi.

Z B u k a r e s z t u  donoszą pod d. 30. zm. 
do Corr. de V E st: „Zdaje się, że kwestja traktatu 
h a n d l o w e g o  z A u s t  r o - W Q g r a m i wej­
dzie teraz na pierwszy plan dyskusji. Właśnie 
dziś wieczór weźmie ją pod rozwagę rada mini­
strów. Jakkolwiek nie da się nic pewnego powie­
dzieć co do rezultatu tej konferencji mmisterjal- 
nej, to jednak jest rzeczą prawdopodobną, iż ra_ 
da ministrów poweźmie następujące postanowie­
nia : Obecny rząd oświadcza, iż uczynione w Wie­
dniu i Peszcie propozycje przez gabinet Bratiana 
uważa za sw oje; żadną miarą nie jest obecny ga­
binet skłonny do poczynienia dalej idących u- 
stępstw nad te, jakie poczynił p. Bratiano. W 
szczególności obstawałby rząd przy żądaniu za­
warcia weterynaryjnej konwencji, przez którą 
nmożliwionymby został przewóz mmuńskiego by­
dła rzeźnego przez anstro-węgierską granicę. Bez

takiej konwencji nie może być także mowy o za­
warciu traktatu handlowego. Niech tę sprawę we­
zmą Węgrzy pod rozwagę.*

Z P o z n a n i a  donoszą: Obecnie toczą się 
układy pomiędzy rządem a nauczycielami z pru­
skiej prowincji saskiej o objęcie przez nich posad 
w Poznańskiem i Prusach Zachodnich, oraz w 
obwodzie rejencji Opolskiej (na Górnym Szląsku). 
Odnośne rozporządzenie ministerjalne obiecuję chę­
tnym do tego przeniesienia się nauczycielom 300 m. 
dodatku osobistego, a w razie, gdyby się nie dość 
nauczycieli dobrowolnie do tego zgłosiło, będą z 
urzędu tam przenoszeui.

Wieś Strzyźewo Paczkowe, w powiecie mo- 
gilnickim, własność p. Rejewskiego, obejmującą 
340 hektarów, nabyła na własność k o m i s j a  k o- 
l o n i z a e y j n a .  Po powiecie gnieźnieńskim idzie 
kolej na powiat mogiluicki.

Dnia 2. bm. poniósł w p r u s k i e j  I z b i e  
p o s ł ó w  minister P u t t k a m m e r  dojmującą 
klęskę. Mianowicie wniosek R i c k e r t a (wolno- 
myślnego): wezwać rząd, aby się ściśle trzymał 
przepisów, zabraniających mu tendencyjnego usta­
nawiania okręgów wyborczych, Izba przyjęła 133 
głosami przeciw 120, pomimo wywodów ministra, 
że sejm niema prawa kontrolować administracji. 
Uchwała ta, zdradzająca wielką nieufność do mi­
nistra spraw wewnętrznych, ma tem większe zna­
czenie, iż wybory do sejmu odbędą się właśnie 
w ciągu tego lata.

Wiele pism francuskich domagało się gwał­
townie od m inistra Lockroy, który jest posłem 
paryskim, aby łącznie z innymi deputowanymi 
paryskimi podpisał deklarację przeeiwko k n o w a ­
n i o m  b u ł a n ż y s t ó w .  Siecle postawił nawet 
kategoryczne żądanie, iżby Freycinet i Lockroy 
oświadczyli się wyraźnie przeciw Boulangerowi 
lub podali się do dymisji. Lockroy odniósł się 
w tej aprawie do Rady ministrów, a Rada wyra­
ziła zdanie, że gabinet tylko solidarnie postępo­
wać może, i żaden członek jego nie powinien oso­
bnego podpisywać dokumentu politycznego. W grun­
cie rzoczy Floąuet wypowiedział już na trybunie 
parlameutu zdauie gabinetu.

Akcja p r z e c i w  B o u l a n g e r o w i  wzmaga 
się. Wszystkie republikańskie komitety wyborcze 
departamentu Loiry oświadczyły, żo boulanżysty 
Laura nie mogą uważać za swege deputowanego.

Z R z y m u  donoszą, że na wczorajszej na­
radzie gabinetu włoskiego naradzano się nad spra­
wą dymisji ministra finansów Maglianiego, który 
postanowił bezwarunkowo ustąpić.

Rząd włoski dowiedział się, że A s z in o  w 
przygotowuje zbrojną wyprawę do Abisynii, i po­
stanowił przedsięwziąć śrolki celem schwytania go.

Wedlng doniesień londyńskich, policja wy­
kryła s p i s e k  d y n a m i t o w y ,  wymierzony prze­
ciw Izbie pogłów i następcy tronu; parowce ame­
rykańskie oddano pod najściślejszy dozór.

D. 3. bm. oświadczył w angielskiej Izbie 
posłów PorguBson, że codo spraw i r l a n d z k i c h  
nie toczyły się żadne urzędowe rokowania między 
m i n i s t e r s t w e m  spraw zagr. a ks. N o r f o l ­
k i e m  lob jakim  biskupem katolickim; Salisbury 
i Norfolk żyją w przyjaźni, i dlatego zapewne 
nieraz o Irlandji rozmawiali. Na zapytanie Camp- 
bella, czy były jakie urzędowe rokowania między 
Salisbnrym a p a p i e ż e m ,  zażądał Pergusson od­
roczenia tej interpelacji.

M oniteur de Home i berlińska katolicka  
Germania ośw iadczają , że jak  to p a p i e ż ośw iad­
czy ł p ie lgrzym om  i r l a n d z k i m ,  iż ty lko naro­
dowy kieruuok możo narodowi przynieść skutki 
zbaw ienue, tak też i papież i w ogóle Stolica apo­
stolska nie  tylko nie będą p ow strzym yw ali  naro­
dowego ruchu w Irlandji, m ianowicie  ag itacji  za 
h om e-ru le ,  locz —  o i le  to m ożliw e —  popierać 
j% pragną, co też kardynał sekretarz stanu R am -  
polla stanowczo o św iad czy ł arcybiskupowi du- 
blińakiego.

Irish  Times donosi, źe deputowany Dillon 
udawał się umyślnie do arcybiskupa irlandzkiego 
Crocke, ażeby z nim rozmówić się w sprawie in ­
terwencji Watykanu, i w rozmowie tej wyłnszczał 
z upoważnienia Parnella i Gladstona ich zapatry­
wania. Rówąocześuie donoszą dzienniki londyńskie, 
że radykalue stronnictwo irlandzkie zamierza zwe- 
łać w tej sprawie zgromadzenie w londyńskim 
Hydeparku i uchwalić protest. Liga narodowa w 
Dublinie odbyła posiedzenie, na którem Redmond 
zaprzeczał obwinieniu w okólnika Stolicy apost., 
jakoby pieniądze od dzierżawców przymusem były 
zbierana Twierdził on, że przeciwnie wszyscy 
dzierżawcy dobrowolnie powierzali raty dzierża­
wne lidzo narodowej. Parnolliści podnieśli wrzawę 
przeciw delegatowi rzymskiemu, msgr. Persico, i 
postanowili wysłać do Watykanu memorjał, w 
którym prosić chcą Leona X III., ażeby uznanie 
swoje dla orzeczeuia kongregacji r&z jeszcze ra­
czył wziąć pod rozwagę.

Były prezes gabinetu sorbskiego jenerał 
G r n i c z  został spensjonowauy, co wywarło wiel­
kie wrażenie. O k ó l n i k  C h r i s t i c z a  wydany 
do prefektów sprawił ogólnio dobre wrażenie. 
Z krajn otrzymuje król liczne dziękczynne tele­
gramy z powodn zmiany rządu, podnoszące, że 
Serbia potrzebuje przedewszystkiem porządku i 
spokojn.

Ks. K l e m e n t y n a  K o b u r s k a  przybyła 
wczoraj do Wiednia, zkąd udaje się na 14 dni do 
Ebenthal, a następnie do Sofii.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą na Lon­
dyn, że w wiląjecie monastyrakim w M a c e d o- 
n i i  wybuchły groźne z a b u r z e n i a .  Tamtejsi 
Serbowie i Grecy połączyli się i powstali przeciw 
Turkom i jeżeli rozruchy nie zostaną doraźnie 
stłumione, mogą się stać przyczyną groźnych za- 
wikłań. Nie podlega wątpliwości, że te rozruchy 
nie zostały wyłączuie przez Greków wywołane, ale 
że i Rosja tam w grę wchodzi.

W S k o d a r z e  albańskim napadło kilku 
mahometan na tamtejsze semiuarjnm Jezuitów i

obrazili księży czynnie słownie. W skutek tego 
odniósł się austrjacki jeneralny konsul do guber­
natora Tabira baszy i uczynił go odpowiedzialnym 
za bezpieczeństwo zakonu.

Korespondencje „8-az. Karod.“
j W iedeń  3. maja.

( Prawica a p an  Gautsch.)
(oux)  Dzienniki wiedeńskie i czeskie dożo 

piszą o rzeczach, które osta^uemi dniami zaszły 
w parlamencie i po za parlamentem przy sposo­
bności rozprawy nad budżetem ministerstwa o- 
światy. Że dzienniki wiedeńskie zawierają — jak 
zawsze — sporą ilość wprost fałszywych i tenden­
cyjnych wieści, że z szyderstwem rozpisnją się o 
„aspiracjach prawicy* a przytem ganią p. Gaut- 
scba, to wobec korupcji głębokiej prasy wiedeń­
skiej dziwić nas nie może. Nam chodzi tylko o 
danie — o ile można — wiernego obrazu o nader 
ważnych zajściach zakulisowych, które w ostatnich 
dniach miały miejsce, a których szczegóły nie- 
mogą być dokładnie znane, gdyż przewódcy pra­
wicy jakoteż członkowie komisji parlamentarnej o 
szczegółach tych zachowują tajemnicę. Możemy 
jednak na podstawie informacji, które można uwa­
żać za dokładno, donieść następujące szczegóły 
z przebiegu całej sprawy.

Wiadomo już powszechnie z doniesień dzien­
ników, że największy opór stawiali p. Gautscbowi 
w Radzie państwa Czesi i Słowieńey. Wiadomo też, 
że Czesi dlatego występują przeciwko obecnemu 
ministrowi oświaty, iż nienwzglądnia ich żądań 
tyczących się spodziewanego już oddawna wydzia- 
łn teologicznego na czeskiej wszechnicy, że nieco- 
fnął rozporządzenia o przymusowych egzaminach 
z języka niemieckiego dla słuchaczów ukończonych 
czeskiej wszechnicy; niemało się też przyczyniło 
do roznamiętnienia Czechów i Słowieńców zeszło­
roczne rozporządzenie pana Gantscha o szkołach 
średnich. Niezadowolnienie Słowieńców pochodzi 
też w zuacznej części z nieuwzględnienia żądań 
ich o utworzenie paralelek słowieńskich.

Wskutek tego w rozprawie nad budżetem 
ministra oświaty zaraz z początku Czesi i Sło- 
wieńcy z ostrą wystąpili krytyką przeciwko panu 
Gautschowi, jedni w formie łagodniejszej, drudzy 
w ostrzejszej ; co do rzeczy zaś wszystkie te prze­
mówienia z jednakową stanowczością skierowane 
były przeciwko ministrowi oświaty.

Sposób, w który m inister na uczynione mu 
zarzuty odpowiedział, rzeczy nie poprawił. Pomi­
mo pewnego umiarkowania w formio, obietnice 
uwzględnienia wyżej wymteaionych żądań były 
nader w&rnnkowemi, a nacisk, z którym minister 
oświaty mówił o potrzebach „państwa", często 
kazały zapomnieć o tem, że się ma przed sobą 
ministra gabinetu autonomicznego, a nie centrali­
stycznego. Frazesy zsś ogólnikowe, jak „dawać 
krajom, co im się należy, a państwu czego po­
trzebuj^* żadnego nie mają znaczenia, gdyż ka­
żdy minister i każdy rząd muszą się trzymać tej 
zasady; mimo to jednak oświadczeniem takiem 
nikt jeszcze niezałatwił pytania, o ile się uznaje 
prawa i potrzeby państwa z jednej, a prawa i po­
trzeby krajów z drugiej strony. Niestety ogólniki 
takie nie są własnością wyłączną pana Gautscha, 
lecz bywają używane też przez innych ministrów, 
głównie zaś przez hrabiego Taaffego. W skutek 
tego większość parlamentarna Jjnigdy dobrze nie 
wie, jak daleko gabinet gotów pójść w jej kie­
runku, w kierunku autonomicznym, i jak dalece 
zapatrywania rządu zgadzają się z zapatrywania­
mi większości.

Nie można się zatem dziwić, że przemówie­
nie pana Gautscha wywołało na prawicy wielki 
n iesm ak; najwięcej reznamiętnieui byli Czesi i 
Słowieńey, ale i kluby hr. Hohenwarta i ks. Liech- 
teusteina wielce były niezadowolnioue z powodn, 
iż pan Gautsch powiedział, że rząd nie zezwoli 
nigdy i pod żadnym warunkiem na zniżenie po­
ziomu oświaty (des Bildungsniveau.) Ustęp ten 
ogólnie zrozumiano jako oświadczenie przeciw 
wnioskowi ks. Liechtensteina, chociaż zwolennicy 
tego wniosku ntrzymują, że wcale im nie chodzi 
o zniżenia owego poziomu oświaty, tylko o prak- 
tyczność nauki i e podniesienie ducha religijnego 
w szkolnictwie ludowem.

Co się tyczy zachowania się Polaków wobec 
przemówienia pana Gautscha, wszyscy utrzymują, 
iż bronili m in is tra ; jest to jednak zupełnie myl- 
nem. Wprawdzie nie są Polacy w tej chwili w sta­
nowczej opozycji przeciw panu Gautschowi, ale i 
oni muszą wymagać więcej stanowczego postępo­
wania w kierunku szkolnej autonomii, i oni zapo­
znawać nie mogą szkodliwych skutków owej bez­
barwności i połowiczności przez gabinet obecny ulu­
bionej.

Wobec takiego położenia zgodzili się przy- 
wódzcy wszystkich klubów prawicy na uczynienie 
stanowczego kroku u rządu, a pan Grocholski i 
hr. Hohenwart udali się icb imieniem do prezesa 
ministrów, gdzie w obecności ministra oświaty 
przedłożyli swe żale, skargi, żądania i nadzieje.

Zdaje się, że wobec tak stauowczego kroku 
ministrowie przecież uznali za stosowne cofnąć się 
częściowo w swym oporze i dać zapewnienia co do 
przeprowadzenia pewnych żądań. Niektóre dzienni­
ki podały szczegółowo wszystkie punkta, w których 
rząd zamierza uczynić ustępstwa, nam się jednak 
zdaje, iż takie szczegółowo doniesienia polegają 
jedynie na domysłach i kombinacjach, gdyż — jak 
wyżej wspomniano — wyniki konferowania z mi­
nistrami są trzymano w tajemnicy. Wie się tylko 
tyle, źe odpowiedź ministrów była taką, iż z wy­
jątkiem  młodoczechów i kilku pojedyńczych po­
słów klubu czeskiego i klubu ks. Liechtensteina 
prawica mogła głosować za pierwszym działem 
budżetu oświaty, skąd można wnioskować, i i  kroki 
uczynione przez przywódzców większości nie były 
bezskutecznem i; o szczegółach zaś nic się nie 
wie. Głosując za budżetem ministra oświaty pra­
wica zastrzegła sobie dalsze postanowienia i zro­
biła te postanowienia zależnemi od dalszego po­
stępowania gabinetn.

Drażliwy ton.
We wystąpieniach półurzędowców Niemiec 

i Rosji nie ustaje ton drażliwy, pełen wzajemnych 
podejrzeń; półurzędowey wiedeńscy zaś poprze­
stają na skwapliwem rejestrowaniu tych nowych 
zadraśnień między Berlinem a Petersburgiem.

Wspomnieliśmy już wczoraj na podstawie 
telegraficznych doniesień o elukubracjach Koln. 
Ztg.; dziś mamy jej artykuł przed sobą i widzi­
my, że jest w nim jeszcze więcej irytacji, niż 
telegraficznie sygnalizowano. Ta sama K oln. Ztg., 
która w swoim czasie z panslawizmem dość har­
monizowała, a wygnanie ks. Aleksandra z Buł- 
garji nazwała „dziełem wybawienia", tak pisze 
dzisiaj:

„Pod filantropijną nazwą słowiańskiego To­
warzystwa dobroczynności ukrywa się ognisko 
panslawistycznych nnrtowań. Ztamtąd to podże­
gano do serbsko-bułgarskiej wojny, ztamtąd orga­
nizowano rokosze w Bułgarji i wojaę turecką, 
tam przygotowywano upadek ks. Aleksandra itd., 
jednem słowem ztamtąd wyrusza rubel w podróż.
0  jakichkolwiek dziełach dobroczynności nie ma 
nawet mowy, chyba takie, jak np. wspieranie 
głodnych Czarnogórców, poza którem stoi cel po­
lityczny. Rzeczone towarzystwo pozyskuje zresztą 
z nadzwyczajną zręcznością na jawnych lub ta j­
nych członków ludzi, którzy mu dla jego celów 
politycznych wydają się potrzebni; tak np. pp. 
Ignatiewa, Chitrowa, Saburowa, Mohrenheima z sze­
regów dyplomacji rosyjskiej, a Kuropatkina, Obru- 
czewa, Skobielewa i wielu innych jenerałów szta­
bowych w armii. Im więcej wpływowych osób 
zostanie pozyskanych, tem łatwiej megą oue przy­
jaciół i stronników swych wprowadzać na ważne 
stanowiska. Na tajnych posiedzeniach towarzystwa 
traktuje się wielką politykę, omawia się środki, 
wiodące do jej celów. Rozumie się, że pod kie­
rownictwem takiego wytrawnego dyplomaty, jak 
były poseł rosyjski w Konstantynopolu hr. Igna- 
tiew, obejmą czynności towarzystwa jeszcze szer­
szy zakres. (Jen. Ignatiew został właśnie obrany 
prezesem tow. dobrocz; p. red ) »

Samo już imie jenerała jest bębnem psnsla- 
wistycznym, na głos którego datki płynąć będą. 
jeszcze obficiej niż dotąd. Jednym z jtfga celów5 
jest obalenie Giersa. Cbarakterystycznem jest 
w tej mierze wyrażenie się Ignatiewa. Gdy obe­
cni i dawni funkcjonarjusze ministerstwa spraw za­
granicznych postanowili z powodu zbliżającego się 
jubileuszu urzędowego p. Giersa sprawić portret 
ministra i powiesić go w sali obrad miHisterjal- 
nych, nie chciał się do tego Ignatiew przyczynić
1 tak rzek ł: „Zapłaciłbym dziesięć razy więGej, 
gdybym mógł nie obraz p. Giersa, lecz jego sa­
mego w sali tej powiesić*. Nie można wprawdzie 
myśleć o rycbłem usunięein tego, tak carowi wy­
godnego, m inistra spraw zewnętrznych, a jeszeze 
mniej o zastąpieniu go niesympatycznym dla cara 
hr. Ignatiewem — ale z drugiej strony trudno 
już dziś nawet przewidzieć, czego to panslawizm 
przesadzić nie zdoła*.

W takim to drażliwym toaie napadają dziś 
półurzędowey berlińscy na Rosję; petersburskie 
ergana odwzajemniają się równemi podejrzeniami, 
z tą tylko różnicą, że w ich elukubracjach kozłem 
ofiarnym jest dotychczas Austrja. Jak  ów kogut 
w bajce, ona jest „sprawcą wszystkiego złego.*

Petersb. Wied. czynią świożo Austrję odpo­
wiedzialną za zmianę gabinetu w Serbii i tak 
piszą :

„Coraz bardziej staje się jasnem, iż w osta- 
tniem przesileniu w Serbii, które raczej należało­
by nazwać przewrotem, główną rolę grała ta sa­
ma ręka anstrjacka, która bez względu na ze­
wnętrzną ciozę, nie przestaje snuć sieci na Wscho­
dzie. Okazuje się, iż zgodnie z esobistem życze­
niem króla Milana, joszcze przed przesileniem je ­
den z ministrów byłego gabinetu radykalnego, p. 
Wuicz, miał konfidencjonalną rozmową z repre­
zentantem austrjacko-wegierskim w Belgradzie, 
p. Hengelmililerem, która jednak nie doprowadziła 
do porozumienia. Ten jednak wypadek dowodzi, 
iż kierujące sfery wiedeńskie nie myślą o zmia­
nie polityki, która, nie bacząc na protesta nie­
mieckich i słowiańskich przedstawicieli Izb, osta­
tecznie wzięła górę w kołach decydujących mo­
narchii Habsburgów. Pokojowe i sympatyczna dla 
Rosji oświadczenia Gregra, Waszatego, Engla, 
Stnrma, żądających w parlamencie porzucenia 
dzisiejszej polityki wojowniczej, tracą wobec tego 
całe swe znaczenie

„Szowinistyczna polityka węgierska wzięła 
górę w dwujedynej monarchii; parląment węgier­
ski pośpieszył już przyjąć bez żadnych zmian pro­
jek t mobilizacyjny o rezerwistach i na całej linii, 
począwszy od Serbji i Bułgarji, a kończąc na nie- 
uspokojonej jeszcze Rumunii i poczynającej się 
Burzyć Grecji, polityka rosyjska będzie się zuów 
musiała liczyć z oporną opozycją austrjacką, z któ­
rą z każdym dniem trudniej się pogodzić. Austrja 
widocznie przygotowywa się i uzbraja, oczekując 
najkorzystniejszych dla niej zmian w Niemczech i 
chociaż nasz Nord  pośpiesza oświadczyć, że na 
przyszłość można patrzeć bez obaw, ponieważ w 
razie zmiany tronu w Niemczech u staru rządu 
pozostanie kauclerz, w Wiedniu jednak i Peszcie 
widocznie oczekują od tajemniczej przyszłości zu­
pełnie inoyoh rezultatów.*

Nowoje W remia  niepokoi się zaś spotkaniem 
cesarza Franciszka Józefa z królową Wiktorją. 
Wskazuje ono, że pisma austro-węgierskie nie za­
niedbały nadać szczególnego politycznego znaczenia 
spotkaniu cesarza Franciszka Józefa z królową 
Wiktorją w Insbruku, gdzie według pierwotnego 
planu, pociąg wiozący królowę, miał się zatrzymać 
tylko dziesięć minut, a niespodziewanie stał blisko 
półtorej gedziny. Nie omieszkano wyzyskać tej 
okoliczności, a prasa, o której mowa, jest przepeł­
niona radością i rozwodzi się szeroko na temat 
„zbliżenia* anstro-augielskiego i możliwych jego 
następstw.

Swiet pisze o wzmiankowanym prez Koln. 
Ztg. wyborze Ignatiewa jak następuje :

„Głosowanie było tajue i odbywało się za 
pomocą kartek. Po zebraniu kartek pokazało się, 
że wszyscy bez wyjątku obecni na posiedzeniu 
członkowie Towarzystwa dali swe głosy hr. Igna- 
tiewowi. Całe zebranie głosowało jak jeden mąż. 
Vox popali — vox Dci. W istocie, ubiegła dzia­

łalność hr. Ignatiewa rysuje się na tle  dzisiej 
szych stosunków z dziwną wyrazistością, dzisiaj 
dopiero ocenić możemy dokładnie, jak wiernym był 
sługą cara, jak  trafnie zapatrywał się na sytua- 
cję polityczną i jak wybornie rozumiał, co trzeba 
czynić i jak postępować w t. zw. kwestji wscho­
dniej*.

Trudno nie uznać po tem wszystkiem, że 
panslawiści idą bardzo w górę...

Walka niemieckich stronnictw 
parlamentarnych.

Z okazji wyborów zeszłorocznych do rajebs- 
tagu niemieckiego zawarli byli staro- czyli szezero- 
konserwatywni, wolHo-konserwatywni (arystokra­
cja urzędnicza) i narodowcy liberalni (National- 
liberalen) związek czyli kartel, jak to nazwali, i 
utworzyli „stronnictwo środkowe* (M ittelpartei — 
nie centrum, które jes t katolickiem), a to przeciw 
skrajnym, jak je zowią, stronnictwom : socjalistom, 
centrum, wolnomyślnym i Polakom. Racja, pod­
stawa kartelu była, jak widzimy, o k o l i c z n o ­
ś c i o w ą ,  stronnictwo środkowe chwilowem, opor- 
tunistycznem, — ale naturalnym namiętności lndz- 
kich prądem, poszczególne jego składniki zamy­
śliły wyzyskać go do przeprowadzania zasad swo­
ich, co się atoli nie koniecznie udawało. Wolno- 
konserwatywni i narodowcy liberalni zwłaszcza, 
kierujący się każdorazowem zapatrywaniem i chwi­
lową zasadą rządu, nie chcą pojąć, że w niektó­
rych wypadkach stronnictwo szczero-kenserwaty- 
wne nie idzi e ręka w rękę z nimi, ponieważ to w 
danym razie sprzeciwia się jego zasadom. Naj- 
drażliwszem polem, na którem prawie zawsze roz­
chodzą się zdania dwóch tyeh obozów wśród stron­
nictw środkowych, była jest i będzie prawdopodo­
bnie długo jeszcze, sądząc z dzisiejszej postawy 
stronnictwa konserwatywnego, kwestja k o ś c i e l -  
n o-s z ko I n a ,  która jest powodem i dzisiejszego 
poważnienia.

Przebieg zatargu jest następujący: Podczas 
e.brad nad ustawą tycząeą się zmniejszenia cięża­
rów'szkolnych pod względem utrzymania szkoły, 
nie zgodziło się stronnictwo konserwatywne na pe­
wne paragrafy, któro dążyły wręcz do zupełnego 
usunięcia dozoru i wpływu gminy na sakołę i po­
pierały zasadniczo jej upaństwowienie, a owszem 
stanęło po stronie posłów katolickich i polskich, 
broniących wymownie praw gminy, jako jedynej 
rękojmi prawidłowego rozwojn szkoły i ochronie­
nia jej od wpływów szkodliwych. Połączonym si­
łom katolików, konserwatystów, Polaków i reszty 
opozycji, nie zdołały narodowo-liberalne i wolno- 
konserwatywne stronnictwa nawet w połączeniu z 
tyloletnim wrogiem swoim, stronnictwem wolno- 
myślnem dostatecznie stawić czoła, nstawa zna­
czną większością głosów została przyjętą wraz z 
paragrafem, żądającym, wbrew zapatrywaniom rzą­
du, zmiany odnośnego paragrafn konstytucji, a 
rozgoryczone niepowodzeniem owe dwa stronni­
ctwa środkowe, rzuciły się z zajadłością wielką 
wielką na staro-konserwatystów jako niewiernych 
sprzymierzeńców, zarzucając im wręcz zdradę i 
odstępstwo.

Przed kilkoma dniami podaliśmy ciekawe 
nstępy z polemiki, jaka się z tego powodu wytoczyła 
między konserwatywną Kreue Ztg a N ational Ztg. 
Organ konserwatywny oświadczył, że staro-konser- 
watyści byliby naiwnymi, gdyby, mogąc na dwie 
strony — z wolao-konserwatystami i narodowca­
mi liberalnymi z jednej albo z centrum z dmgiej 
strony — korzystać, aby zyskać większość dla 
swoich wniosków, oddało się ze związanemi ręka­
mi narodowcom liberalnym — na co N ationalttg . 
zagroziła odwetem przy następnych wyborach do 
rajchstagu, z czego się znowu Kreueeeituntz tylko 
śmiała

Sprawa cała przybrała znamię tak groźne, 
że nawet troskliwa o całość związku środkowego 
Nordd. Allg. Ztg. uważała za konieczne zabrać 
głos i upomnieć środkowców, ażeby się rychło na­
wrócili z drogi, która im samym grozi zupełnem 
rozbiciem.

Strounictwo narodowo-liboralne uczyniło bo­
wiem konserwatywnym towarzyszom swoim zarzut, 
że przy sposobności obrad nad newą ustawą pra­
gnęli wykazać Bismarkowi, jak mało cenią powa­
gę i wpływy m inistra wyznań i oświaty Gosslera, 
którego nie lubią. Dalej zarzuca przywódzcy stron­
nictwa szczerokonserwatywnego, p. Rauehhaupto- 
wi, że ostatniem wystąpioniem swojem pragnął 
raz na zawsze zerwać wszelkie stosunki z dotych­
czasowymi sprzymierzeńcami. Stronnictwo narodo­
wo-liberalne uważa widocznie dzisiaj związek 
środkowy (kartel) za kaftan przymnsowy, zniewa­
lający poszczególne, związane nim stronnictwa do 
zupełnego wyparcia się własnych zasad i zapatry­
wań i bezwzględnego współdziałania, nie pomnąc 
na to, że to ono pierwsze odstąpiło od związkn 
podczas obrad nad nowemi cłami zbożowemi, i nad 
uową ustawą antysocjalistyczną. A zatem w oczach 
narodowo-liberalnych posłów jest spowodowane oko­
licznością odstępstwo jedynie im samym dozwolo­
ne, podczas gdy iune stronnictwa bezwarunkowo 
obowiązków związkowych przestrzegać powinny. 
Stronnictwo narodowo-liberalne pragnęłoby za ja- 
kąbądź cenę przemienić szczerokonserwatywnych 
towarzyszy swoich w wiernie oddaną mn falangę 
pomocniczą bez własnego zdania i stworzoną w ten 
sposób sytuację na własną wyzyskać korzyść; pra­
gnie zatem jedynie tylko zdobyć sobie stanowisko 
decydujące w sprawach polityki tak wewnętrznej 
jako też zewnętrznej.

Ze stronnictwu narodowo-liberalnemu o nic 
innego nie chodzi, jak o zabezpieczenie sobie przy­
szłości, to nikomu już dzisiaj tajnem nie jest. 
Przyłączenie się narodowo-liberalnych posłów do 
związku zainaugurowanego przez stronnictwo kon­
serwatywne, dopomogło im wielce, powiększyło 
bowiem ich liczbę tak znacznie, i to ze szkodą 
konserwatywnych sprzymierzeńców, że wzrośli do 
wcale poksźuej potęgi, na której dzisiaj się opie­
rając, pragną przejść ze stanowiska biernego do 
czynnego, a z pokornego do rozkazującego.

Z drugiej strony obawiają się trwałego odstęp­
stwa stronnictwa konserwatywnego, odstępstwa, 
któreby przy przyszłych wyborach wielce im za­
szkodzić mogło i odebrać znaczną ilość zdobytych



ląm  d e  R o n re a i te s  a i  F n n te m p s
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, poleca

Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe. 
A n gielsk ie  p łaszcze gnm ow e od 6 zł. 
K alosze  m ęzkie i dam skie. 
P a ra so le  deszczow e od 1 zł. 20 et.

K ołd ry  w ełn iane 1 k ocyk i do 
podróży od 4 zł. 50 ct. 

P led y  i sza le  dam skie. 
K nfry podróżne i torby.

K oszu le m ęzkie , k o łn ie r z y k i, 
m anszety  i k oszu le  nocne. 

K raw atk i angielsk ie. 
N ecesa iry  m ęzkie do podróży.

R ęk aw iczk i an g ie lsk ie  (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct. 

C ylindry i kapelusze filcow e  
m iękkie i tw arde.

(GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 6. Maja 1888.
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niedawno tema mandatów. Obawiają się również, 
ie  oodcaas obrad nad zapowiedzianym wnioskiem 
dr. Windthorsta, żądającym głównie przywrócenia 
dozorn Kościoła nad szkołą, stronnictwo konser­
watywne znów pod pewnym wzglądem dążności 
stronnictwa katolickiego popierać będzie.

Pragną więc przedstawić narodowi konser­
watywnych jako niewiernych sprzymierzeńców, 
zdrajców idei propagowanych przez związek środ­
kowi i odBtępców od zasad wszechwładzy pań­
stwowej, i w ten sposób wpłynąć na ich usposo­
bienie i skruszyć ich opozycję. Jakoż wolno- 
konserwatywny organ Post żąda wprost od stron­
nictwa konserwatywnego, ażeby, jeżeli pragnie 
nadal należeć do związku, trwałe złożyło rękoj­
mie, że nigdy i w niczem od związka nie odstą­
pi. Post żąda dalej, ażeby konserwatywni wprost 
zaręczyli, iż nigdy nie będą popierać dążności 
kateliekich posłów.

Otóż kwintesencja całego zatargu. Wobec 
zbliżających się obrad nad wnioskiem posła dr. 
Windthorsta, zależy narodowo-liberałom i wolno- 
konserwatywnym wielce na tern, ażeby pod żadnym 
względem nie dopuścić sojuszu katolików ze szcze- 
rokonserwatywnymi. W tym celu rozpoczęli wrza­
wę i dotąd jej nie poprzestali, sądząc, że tak 
energiczne natarcie skruszyć zdoła w końcu zasa­
dy konserwatywnych.

J tk  jednak ostateczny rezultat przesilenia 
w stronnictwach kartelowych jeszcze jest niepe­
wny, tak z drugiej strony pozostaje faktem, że 
istotnie przesilenie istnieje. Fakt ten zat wożył 
najwięcej w kołach urzędowych i wywołał tam rze­
czywiście paniczny przestrach. Z tej te i przyczy­
ny odzywają się w pismach półnrzędowych coraz 
częściej i głośniej napomnienia i nawoływania do 
zgody, a nawet pojawia się prejekt przekształce­
nia wszystkich stronnictw kartelowych w n o w e 
s t r o n n i c t w o  t. zw. k o n s t y t u c y j n e .

Plan ten omawia półurzędowy organ Oegen- 
teart, jak następuje :

„Wobec niebezpieczeństwa, jakie zagraża naro­
dowej budowie z wewnątrz i zewnątrz, kenieeznem 
się nam zdaje, ażeby psłączyli się ściślej wszyscy ci, 
którzy odważuie i z zaparciem się samych siebie pa­
triotycznie dążą do tego, ażeby te, co dotychczas 
w wspólnej pracy uzyskaliśmy, nie tylko ustrzedz i 
utrwalić, ale nadto jeszoze dalej budować i zapewnić 
przed wszelkiem niebezpieczeństwem nawet natenczas, 
kiedy nieuniknieną będzie strata męża, który dla 
wzmocnienia budowy Rzeszy tyle wielkiego i znako­
mitego uczynił.

W tym celu konicezncm jest, ażeby z poszcze­
gólnych stronnictw utworzyło eię nowe zjednoczone 
stronnictwo, któreby byłe zdolne i powołane być nie- 
zaleinem od zmiany czasów i osobistości reprezentan­
tem idei narodowej, i jej trwałość zagwarantować me- 
gło nawet wtedy, kiedy jaż nie będzie męża etanu, 
którego wielkiej genialności udało eię opanować pstrą 
gmatwaninę naszych obecnych stronnictw. Pierwszym 
krokiem do urzeczywistnienia takiej idei był sojusz, 
zawarty przy sessłoroeinyoh wyborach. Ideału tego 
jednakowoż zupełnie jeszcze nie osiągnięto. Trzeba 
zatem odszukać nową, donioślejszą i rozleglejszą kom­
binację, ktćraby wszystkie przeciwne reakcji żywioły 
zjednoczyła w wielkie niemieckie stronnictwo konsty­
tucyjno, nie nn to, ażeby zajmować się uczonemi kwe- 
atjami konstytucyjnemi, ale ażeby istniejącej konsty­
tucji politycznej trzymać się bezwzględnie i bronić 
jej przeciwko wszystkim zaczepkom z prawicy, lewicy 
i środka, i ażeby z pominięciem wszystkich sporów 
w poszczególnych politycznych kwestjach połączyć zię 
celem energicznego rozwiązania wchodzących w ra­
chubę kwestyj narodowych i socjalnych...“

Tak wywodzi Gegenwart, a za nią inne pi­
sma półnrzędowe, tak, że otworzenie nowego stron 
nictwa dla strzeżenia polityki ks. Bismarka zdaje 
się być tylko kwestją czasu — jednakowoż stron­
nictwa niezależne m ają nadzieję, że sojusznicy 
przy zmienionej Bytuaoji pójdą zupełnie w roz- 
«ypką.
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Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzenia I z b y  p o s ł ó w  

wezwał dodatkowo prezydent Izby S m o l k a  do 
porządkn dep. Foreggera za jego onegdajsze o- 
braźliwe wyrażenie się o stanie duchownym i o 
dep. Gregorcu, przyczem wyraził ubolewanie z po­
woda zajść na onegdajszem posiedzeniu Izby, któ­
re mogą tylko uwłaczać godności parlamentn, 
zganił postępowanie tych, którzy w parlamencie 
zachowują się w sposób nieodpowiedni i wywołują 
gorszące sceny. Prezydent uprasza, aby deputo­
wani wstrzymali się od podobnych wybryków i 
trzym ali się ściśle przedmiotu, aby nie było po­
trzeby zwoływania komisji dyscyplinarnej (M isa- 
biUigungi-AusschussJ, a wreszcie g roz i, gdyby 
się sceny te miały powtórzyć lub gdyby w czasie 
rozprawy budżetowej odbiegano od przedmiotu, o- 
debraniem głesn.

Izba przyjmuje następnie tytuły 6, 7, 8 i 9 
ministerstwa oświaty. Przy tytule .wyznanie* za­
biera głos K r  o n a w e t  t e  r, wnosząc zniesienie 
funduszu religijnego. Mówca pragnie urzeczywi­
stnienia rezolneji z r. 1874 co do nregnlowauia 
patronatu, ukonstytuowania gmin parafialnych i 
zaprowadzenia wyznaniowego podatku.

R a z z a n e l l a  (klub włoski) żąda pole­
pszenia dotacji niższego kleru, aa e o G a u t s c h  
odpowiada, jak zwykle, że według możności sta­
rać się będzie temu zadośćuczynić.

Po przjjęcin jeszcze bez zmian tyt. 11, 12, 
13 (fundacje kościoła katolickiego, wschodniego i 
ewang.) przerwano posiedzenie.

Do k o m i s j i  d y s c y p l i n a r n e j  dla 
sprawy Swoboda-Lueger wybrano z naszej delega­
cji p. Hansnera, który jeduak na wyznaczone na 
wczoraj posiedzenie nie przybył. Przewodniczą­
cym obrano B&rnrentera. Po dłuższej dyskusji 
przesłachsno Lnegera, który przedłożył m aterjał 
dowodowy, złożony z wycinków gazet, odezw wy­
borczych, listów prywatnych i zeznań różnych 
osób. Komisja nznała, że Luegerowi za wyrazy 
użyte na posiedzenia z 3. maja przeciw koledze 
powinna być nagana wyrażona.

Z Izby sądowej.
( Proces Schonerera).

W  i » d e ń d 4. maja.
Dziś rezpeazęła się rozprawa karna przeciw 

Schonsrerowi i Edwardowi Gerstgrasserowi o zbro­
dnię gwałtu publicznego, dokonaną przez znany na­
pad na redakcję N . W . Tagblatu w wigilię śmierci 
cesarza Wilhelma.

W trybunale zasiadają: radca Holzinger, jako 
przewodnicząoy, radcy Lorenz, Raisky i Sehmiedl jako 
wotanci. Oskarżenie wnosi prokurator Soos; obrońca 
dr. Klinger.

Do rozprawy wezwano 36 świadków.

Schonerer broniąc się, twierdził, iż przybył z to­
warzyszami do redakcji tylko w celu dowiedzenia się
0 stanie zdrowia cesarza Wilhelma. Wszedł on zu­
pełnie spokojnie, poprzedzany przez jednego z zece- 
rów, który mu pokazywał drogę. Dopiero, gdy na 
jego spokojne pytanie odpowiedziano brutalnie, ziry­
tował się i począł lżyć któregoś „z żydków*. Nie 
użył on woale gw ałtu; podobnie, jak spokojnie przy­
szedł, tak i wyszedł ze swymi towarzyszami. On to 
raezej powinien oskarżyć redaktorów Tagblattu, gdyż 
po jego odejściu napadli oni jego towarzysza Gerst- 
grassora (współoskarżonego) i ciężko go pobili.

Wspćłebwiniony Gerstgrasser zeznaje tak samo 
jak Sehonerer, podczas gdy przewodniczący przypo­
mina mu, że zeznał w śledztwie, iż Schonerer zawo­
ławszy groźnie : „Na kolana, żydzi!“ kazał obsadzie 
wejśeia do redakcji i wyraźnie krzyknął. „Nasz oe- 
carz nie um arł!“ Na co jeden z redaktorów odpo­
wiedział: „Nasz cesarz nazywa się Franciszek Józef!“

Następnie przesłuchane redakterów N . W. Tag­
blattu, jako świadków dowodowych.

Obrońca Klinger protestował przeciwko zaprzy­
siężeniu z powodu notoryeznie nieprzyjażnego usposo­
bienia, mimo to trybunał poszedł w myśl oskarżenia, 
tak zupełnie, jak opisywały fakt dzienniki. Szczegól­
niej obciążająco zeznał redaktor Muenz.

Obrońca oskarżonego zwrócił się do świadka
1 pogardą : Pan zapewne pozwalasz sobą handlować!

Muenz prosił przewodniczącego, by salwował 
go od pedobnych obelg.

Przewodnicząoy ndzielił obrońcy naganę, poezem 
rozprawę przerwano.

H a  iw o ia  i m m m .
Lwów dnia 5. maja.

* Arcybiskupi lwowscy powrócili dziś z rana 
z Rzymu.

* Dr. Maurycy Roth wpizany został w listę 
adwokatów z siedzibą we Lwowie.

* Mianowania. Rada szkolna kraj. zamianowała 
rzeczywistego nauczyciela szkoły ludowej w Ropczy­
cach, a prowizorycznego kierownika szkoły ludowej 
w Grębowie, Franoiszka Kozdrasia, rzeczywistym na­
uczycielem kierującym szkoły etatowej w Grębowie.

* Doktorat. P. Arnold Schorr, kandydat adwo­
kacki, rodem ze Lwowa, otrzymał w dniu wozoraj- 
szym na tutejszej wszechnicy stopień doktora praw.

* Z armii. Mianowani zostali: Poruoznik-rach- 
mistrz Paweł Goric kapitanem-rachmistrzem U. klasy; 
podporucznik - rachmistrz Bronisław Tyniecki, poru­
cznikiem-rachmistrzem; podoficerowie rachunkowi Jan 
Hetz i Franciszek Szawiński, podporucznikami - rach­
mistrzami ; oficjał rachunkowy budownictwa wojsko­
wego Jan Schródl, przy dyrekcji inżynierji i budo­
wnictwa fortecznego w Przemyśla, zawiadowcą budo­
wniczym.

W s t a n i e  c z y n n y m  galic. oddziałów pie­
szych obrany krajowej mianowani ; kapitan I. klasy 
Karol Risehka, majorem, komendantem batalionu ko- 
łemyjskiego nr. 66; kapitan U. klasy Edward Urba- 
nioki, kapitanem I. klasy; porucznicy: Jan Franzel 
i Jan Golda, kapitanami II. k lasy; podporucznicy 
Józef Tiller, Karol Totzaner, Ignaoy Rausch, poru­
cznikami ; kadeci, zastępcy zficersoy: Rudolf Nowak, 
Karol Christ, Jan Fłick, Jan Kadleo, Józef Marecek, 
Ludwik Kindzrmann, Antoni Swoboda, podporuczni­
kami ; w galicyjskich oddziałaoh jezdnych obrony kra­
jowej : kadet zastępca oficerski Karol Steffen, podpo­
rucznikiem ; kadeci zastępcy oficerscy: Bernard Rauch, 
Rudolf Dworzak, oraz szeregowcy (po złożonym egza­
minie eficerzkim) Jan Langer i Bazyli Badale, pod­
porucznikami ; kapitan audytor II. klasy Zygmunt 
Hekajłło, kapitanzm-audytorem 1 klasy; podintendent 
przy komendzie obrony krajowej we Lwowie, Karol 
Cichlarz, intendantem.

Rotmistrz I. klasy przy krajowej komendzie 
żandarmskiej we Lwowie, Franciszek Rduch, majo­
rem, a porucznik Eberhard Manowarda rotmistrzem 
II. klasy.

* Zmarli. W Warzzawie zmarł w 51. r. życia 
Kazimierz Iwański, właściciel apteki, który z wiel- 
kiem zamiłowaniem odda..ał się studjom botanicznym 
i na wystawie ogrodniczej przedstawił bogatą kolekcję 
roślin aptekarskich, przez siebie hodowanych. Osta- 
tmiemi czasy zwrócił uwagę na zaniedbany w kraju 
naszym przemyał plantacji ziół leczniczych i w tym 
kierunku rozwinął skuteezne starania,

* Posiedzenie komitetu technicznego budowy 
nowego teatru we Lwowie odbyło się wczoraj wie­
czór pod przewsdniotwens prof. Zaehariewioza. Wy­
brany z łona tego komitetu podkomitet techniczny 
przedłożył iwo sprawozdanie w tym przedmiocie. 
Z dziewięciu upatrzonych miejsc uznał podkomitet 
jako najodpowiedniejsza miejsce pod budowę teatru 
część wałśw przed placem Gołuchowskioh na osi 
esplanady a tuż obok placu Castrum. Miejsce to, 
zdaniem podkomitetu odpowiada wszelkim wymaga­
niom, a jedyna trudność w należytem przełożeniu ko­
ryta Pełtwy, da się również łatwo usunąć kosztem 
30.000 zł. Miejsce to nznane tedy zostało w podko­
mitecie za najodpowiedniejsze większością 8 głosów 
przeciw 2. Nowy gmach teatralny ma mieć z frontu 
około 40 mtr. szerokości.

W ciągu dyskusji przemawiał dr. Marchwicki 
za budową teatru w ogrodzie Miejskim, a to na esi 
ulicy Trzeciego Maja, zaś p. Sołtyński za budową 
na Wałaoh Gubernatorskich w miejscu, gdzie gimna­
zjum niemieokie i baszta.

Przy głosowaniu 11 członków oświadczyło się 
za wnioskiem podkomitetu, 4 za wnioskiem dr. Mar­
chwickiego, zaś za wnioskiem p. S iłtyńskiego oświad 
czył się tylko sam wnioskodawca.

Następnie przystąpiono do obrad nad wnioskiem 
podkomitetu detyoząoym programu wypracowania pro­
jektu bndowy teatru i uznawszy drogę konkursową 
za ąjodp iwiedniejszą, uchwalono w części program, 
wedle którego koszta bndowy wraz z całkowitein 
urządzeniem, z wyjątkiem scenicznych dekoraeyj wy­
niosą około 600.000 zł Budynek obejmować ma ty­
siąc miejsc Biedzących i ile możności jak najmniej 
miejsc stojących, z tem zastrzeżeniem jednak, aby 
miejsca te pomieszczone zostały tylko w dwóch naj­
wyższych piętrach. Minimum lóż eznaczono na 48.

Co do innych szczegółów programu postanowio­
no porozumieć się jeszcze z dyrekcją teatru i zała­
twić rzecz ostatecznie na następnem posiedzenia.

* P o lk i .  Deputacja dam polskich do cesarzowej 
niemieckiej, w czasie jej pobytu w Poznaniu ćaje 
Mosk. W ied. sposobność do rozpisania się o tem, 
jak niebezpiecznym pod względem narodowym żywio­
łem w Królestwie Polskiem są kobiety. „Kto tam 
przebywał," tak pisze niejaki p. Georgiew, „ten wie, 
że rusyfikacyjne średki naszego rządu paraliżowane 
bywają ezęsto bardziej przez Polki, aniżeli przez Po­
laków". Dalej następuje wyznanie, że olbrzymie usi­
łowania, jakie rząd rosyjski podejmewał od r. 1864., 
aby zmienić radykalnie postać Królestwa, nie odniosły 
spodziewanych rezultatów. „Urzędników i właścicieli 
ziemskich rosyjskiej narodowości, którzy tam dotąd zo­
stali wysłani, aby działać w tak niezwykle wysokim 
i ważnym celu, zaledwie można było poznać po kilku 
latach; byli oni tak już mało podobni do Rosjan, że

przeBtali nawet mówić po rosyjsku. Zupełnie otwarcie 
popierali oni żywioł polski. Synowie tyoh ludzi, jeżeli 
się ożenili z Polkami, przejęli się do reszty pol­
skim duchem i nie umieli często ani Błowa po ro­
syjsku".

* „Skała.* Dyrekcja stowarzyszenia poczuwa Bię 
de miłego obowiązku, złożyć niniejszem serdeczne po­
dziękowanie wszystkim tym, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do uświetnienia wieczorku mu- 
zykalno-deklamacyjnego urządzonego w „Skale" w d 
2. maja br. ku uczczeniu 97 rocznicy konstytucji 3. 
maja, a w szczególności wmu ks. Janowi Stopczyń- 
skiemu, pp. J. Zimmermanowi, A. Mańkowskiemu, E. 
Urbankowi, pannom lleinównej, Kotewiczównej i Spi- 
tzerównej.

Przy tej sposobności dyrekcja Bwwarzyszenia 
uwiadamia, że zapowiedziany odczyt na dzień 6. ma­
ja br. został odłożony z tego powodu, że p. Szozepa- 
nowski Stanisław, poseł do rady państwa, zajęty 
obecnie ważnemi Bprawami, nie może przybyć w dniu 
tym do Lwowa.

* Baczność panowie malarze i rysow nicy! 
Zdawałoby się, że uprawianie sztuk pięknych jest 
rzeczą dozwoloną; przynajmniej kodeks karny nie 
przewiduje tej ewentualności, w którejby rysunek 
krowy, lub wieprza podpadał pod jego surowe para­
grafy. A jednak! Pan J . B., profesor dekoraoyjne- 
go snycerstwa w tutejszej szkole przemysłowej miał 
jak Dziennik Polski donosi przykrą sposobność 
przekonać się, że nie istnieje na świecie rzecz tak 
niewinna, aby w danym razie nie mogła być poczy­
tana za zbrodnię.

Wodle wspomnianego pisma sprawa miała się, 
jak następuje: Pan B. wracając z Komarna, dokąd 
wybrał się był na kilka dni w odwie lziny do zna­
jomych, przybył na dworzec kolejowy w Szczercu o 
dwie godziny za wcześnie. Korzystając tedy z czasu, 
wyszedł z mapą rysunkową i ołówkiem w ręku na 
poblizką łąkę i począł kreślić z żywych modeli 
nadobne kształty krów i wieprzów; było mu to bo­
wiem potrzebne dla celów artystycznych. Ziłatwiwszy 
się ze swem zadaniem, o ile to naturalnie było mo- 
żliwem przy znanej płocbliwości mlekodajnych i sło- 
ninotwórczych istot, powróoił do poczekalni.

W zwykłem ludzkiem pojęciu cała ta czynność 
artysty nie przedstawia prawdopodobnie nic wystę­
pnego. A jednak! powtórzymy — a jednak!..

Na stacji czekała pana B. niespodzianka. Po 
małej chwili bowiem wszedł do sali poczekalnej żan­
darm, komendant posterunku ze Szczerca, a zbli­
żywszy się raźno do profesora, zapytał go ostro, co 
tutaj robi i dokąd się udaje. Artysta odpowiedział, 
że przed godziną przyjechał z Kemarna i powraca 
do Li rowa do domu. Na zapytanie zaś żandarma, co 
zdejmował przed chwilą i rysował na mapie, odpo­
wiedział spokojnie, że żadnej „mapy" nie posiada, 
a odry sowy wał tylko pasące się krowy i świnie.

Stróż bezpieczeństwa nie zadowolił się tą od­
powiedzią. Naga rzeczywistość nie zdołała widocznie 
rozpędzić owych złudnych wytworów fantazji, które 
roiły mn się po gło ie. W imienin prawa położył 
areszt na osobę profesora, mimo że ten poinformo­
wał go dokładnie o swej godności. Nawet prośba
0 zatelegrafowanie do Lwowa została odrzuconą. Pod 
najeżonym bagnetem, per pedes apostolorum  musiał 
się p. B. niezwłocznie udać do Szczerca.

Po drodze otaeiały go tłumy gawiedzi, woła­
jąc ciągle „szpieg!", oo zapewae także de wielkich 
przyjemności zaliczonem być nie może. W sądzie 
powiedziano, że jestto'sprawa podpadająca pod kom­
petencję starostwa i p. B. tyle tylko zyskał, iż po- 
swolono mn zatelegrafować do Lwowa do p. Tschir- 
schnitra, dyrektora muzeum przemysłowego. Jedna­
kowoż nawet odpowiedź telegraficzna, iż p. B. jest 
rteozywiście profesorem i na jeden dzień wyjechał 
do Komarna, także nie zadowoliła pana komendanta. 
Profesor musiał pod strażą udać się do koszar żan- 
darmerji i tam przesiedział się do wieczora, dopóki 
komendant nie spisał o tej całej sprawie „Thatbe- 
etandsprotokołu". Wieczorem tege dnia odstawiono 
p. B. do Lwewa i tu pod osłoną bagnetu mnsiał 
bisdny profesor z torbą i bundą w ręku z kolei 
nlicą Gródecką, Zygmuntowską, pe pod gmach sej­
mowy i ul. Majerowską udać się do biura starostwa, 
zkąd po dłuższych debatach odstawiono p. B. pod 
opieką tego samego żandarma do policji.

P. dyrektor policji, dowiedziawszy się, o co 
idzie, wypuścił zaraz artystę i przeprosił go za do­
znane przykrośoi, a żandarmowi wytknął niewłaści­
wość jege postępowania, ciy jednak ma to być już 
dostateczna satysfakcja ?

Dodać jeszcze winniśmy, iż niemiłą odyseję 
zawdzięcza p. B. naczelnikowi stacji kolejowej w 
Szczercu, który spostrzegłszy go rysnjącego, pierw­
szy wpadł na genialny pomysł, iż ma szpiega przed 
sobą i zawezwał interwencji żandarma.

Dla żandarmerji no my wszelki respekt, w tym 
jeduak wypadku, reprezentant jej postąpił w sposób 
zanadto gorliwy.

Byłoby więc pożądanem, aby zażalenie p. B. 
wniesione do komendy żandarmerji i do dyrekcji 
kolejowej, odniosło skutek należyty. Żyjemy przecie 
w państwie konstytucyjnym, gwarantującem usta­
wami wolność i bezpieczeństwo swyoh obywateli...

bakoniec przestrzegamy podróżnych, aby prze­
jeżdżając przez tak ważną misjscowośó strategiezną, 
jak Szczerzoc, chowali na duo swych tobołów wszsl- 
kie rekwizyta do rysowania lab pisania. Któż bo­
wiem zaręczy, czy w oczach tamtejszych straohajłów 
sam widok ołówka lub kawałka papieru u kogo 
z przejezdnych nie będzie dostateczną poszlaką szpie­
gostwa i powodem do wezwania żandarmerji?

* Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szka­
tuły gr. kat. komitetowi parafialnemu w Nadwórnej 
na odnowienie wnętrz* cerkwi parafialnej zapomogi 
w kwocie 150 złr.

* Konkurs rozpisano na kilka posad oficjałów 
pocztowych z poborami X. klasy rangi i kaucją 600 
zł. i na iwie posady rewidentów w IX. a ewentu­
alnie oficjałów X. i asystentów XI. randze przy od­
dziale rachunkowym namiestnictwa.

* Wystawa pięcia obrazów Slemieradzkie- 
gO, a mianowicie : „Pokusy św. Hieronima", "Za przy­
kładem bogów," „Z życia starożytnego", „U źródła i 
Wróżbita" (wędrewny kapłan Izydy) otwartą zostanie 
6. maja e godz. 10. rano w gmachu dawnege hotelu 
angielskiego.

* Spekulacja na śmierć cesarza Frydryka. 
Insterburger ZtQ. donosi żo półnoeno-niemieckie biu­
ro telegraficzne i korespondencyjne dr. Richarda Gro- 
thego w Berlinie (t. zw. biuro prasowe) ofiarowało 
jej na otwartej kareie pocztowej telegramy o śmierci 
cesarza za pewne honorarjum. W ofercie tej powie­
dziano dosłownie tak : „Jeśli z pc wnośoią przewidzieć 
można śmierć J. C. M., zatelegrafujemy : „Ślub na­
stąpi dzisiaj" albo „Manuskrypt gotowy do drukn". 
Po śmierci zaś zatelegrafujemy: „Ślub co dopiero 
się odbył" albo: „Manuskrypt oo dopiero opuścił 
prasę" itd. — ten szozegół rzuca na wownętrzne 
stosunki w t. zw. biurze prasowem berlińskiem zbyt 
jaskrawe światło.

* Wypadki. W nocy na 20. zm. skradziono za 
rogatką Stryjską w Perseńkówce posesorowi tamtej­
szemu z zamkniętej stajni trzy konie, wóz, nprząż
1 cielę, wartości 128 zł. Policja tutejsza przytrzymała 
w kilka dui potem pięć osób za podejrzane posiada­
nie białego webowego nakrycia z ołtarza, o szerokiej

haczkowanej koronce, a w toku odnośnyeh dochodzeń, 
które jednak nie wykazały pochodzenia tego przed­
miotu wyszło na jaw, że trzech z aresztowanych już 
wielokrotnie karanych za kradzież, mianowicie koni, 
popełniło wyż wspomnioną kradzież. Sprzedali oni te 
konie z wozem za 16 zł. w Mikołajowie koło Bóbr- 
ki dwom żydom, których wyśledził wysłany tam tu­
tejszy rewizor policji Gunsberg, w osobie kilkakrotnie 
za uczestnictwo w kradzieży karanego Mojżesza Aro- 
na Mantla i tegoż spólnika Icka Kesslera. Całą tę 
szajkę, składającą się z siedmiu osób, oddano tutej­
szemu sądowi kraj. karnemu.

Józef Buczkaniec, pomocnik drukarski, liczący 
lat 18, wyszedłszy d. 1. bm. pe południa z domu 
rodzicielskiego, dotąd nie dał o sobie wiademośei. 
Zachodzi obawa, że targnął się na swoje życie, po­
nieważ wyraził się tego dnia rane przed swymi ko­
legami, że posiada rewolwer i pójdzie z nim na po­
lowanie gdzie mu lepiej będzie, niż w drukarni przy 
pracy. Bnczkaniec już przed pięciu laty usiłował ede- 
brać sobie żyoie; zranił się wtedy wystrzałem w pra­
wą skroń, z czego pozostała mn w tem miejscu 
blizna.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie zmieniał wiatr swój kierunek 
od SW do N, niebo było przeważnie zamglone, opa­
du nie było.

Średnia temperatura doby była 117* O., naj­
wyższa 17.4* O., najniższa 7.6* O.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 766 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Norwegii i wynosiła 745—750 mm., zwyżka 776 
—770 mm. w zatoce Biskajskiej, zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Sycylii.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 5. maja :

Wiatr o niepewnym kierunku, temperatura się 
cokolwiek podnosi, niebo przeważnie zamglone, po­
wietrze miernie wilgotne, dziś opadu nie będzie jutro 
spodziewać się należy wypogodzenia.

* Jntro, d. 6. m aja: św. J a n a  w 0. — Wos- 
kres. Hospod.

— Arcyksiążę Karol Ludwik przybywa dziś 
wieczorem do Barcelony i zamieszka w betelu „Qua- 
tre Nations". Arcyksiążę udaje się de Barcelony głó­
wnie celem zwiedzenie instalowanej już austrjaokiej 
sekeji wystawy.

Prezydent austrjaekiej komisji wystawowej p. 
A. Lindheim, jakoteż członek tej komisji, p. C. 
Seboller udali się do Bareelony dla powitania ar- 
cyksięeia.

— Samobójstwo Wilhelm Tesarz, który po wy­
stąpieniu z armii austrjaekiej (w randze kapitana) 
podczas wojny serbsko-tureckiej był członkiem serb­
skiego sztabu jeneralnego a w ostatnich czasach współ­
pracownikiem praskiej Politik, zastrzelił się 2. bm. 
w Bodenbaeh. — D. 1. bm. wystąpił z redakejl Po­
litik  oświadczając, iż wyjeżdża do Anglii.

—  Rozbójnik Wiktor Maffei, morderca kasje­
ra zakłada kredytowego dla handlu i przemysłu Me- 
settiga 4. bm. o 6. rano straconym został w Trjeśoie 
przez kata wiedeńskiego Seyfrieda.

—  „Entreprise Bonlanger." Przeciwnicy jene­
rała Boulangera ze szczególnem upodobaniem zasta­
nawiają się nad pytaniem, zkąd on bierze pieniądze 
na pokrycie kosztów agitacji. Dziennik Petit Courrier 
zawzięcie przeciwko niemu występujący, zaznacza, że 
dochody jenerała wynoszą tylko 10.000 franków, po­
mimo to, trzyma konie i powóz, wydaje wielkie obia­
dy w najdroższych paryskich restauracjach i w ogóle 
żyje na taką stopę, jak gdyby miał 150 — 200.000 
franków dochodu. Wprawdzie dziennik bulanierowski 
L a  Coearde, utrzymywał, że pieniędzy dostarczał je­
nerałowi hr. Dillon i bardzo prawdopodobnem jest 
w samej rzeczy, żi pieniądze przez jego ręce prze­
chodzą. „Ale — powiada Petit Courrier — wątpli- 
wem się wydąis, czy hr. Dillon dostarcza wszystkich 
pieniędzy. Wiele względów przemawia raczej za tem, 
iż mamy do czynienia z towarzystwem finansowem, 
które podjęło się sprawy „entrepryzy" Boulangera 
na ten sam sposób, jak inne towarzystwa zakładają 
banki, lub też budują drogi żelazne. Dla towarzy­
stwa tego sprawa Boulangera jest interesem takim 
dobrym, jak każdy inny interes, wprawdzie ryzy­
kownym, ale też w razie powodzenia, ogromne zyski 
obiecującym.*

—  Hubert Herkommer, autor słynnego obra­
zu „Miss Kate Grant", znajdującego się na jubileuszo­
wej wystawie wiedeńskiej, ma być niezwykle orygi­
nalną postacią. Oto, co o nim pisze korespondent 
Gaz. Kol. :

„Oxfordzcy studenci, którzy cnają Herkemmera 
jedynie z sali wykładów jako świetnego profesora hi- 
storji sztuk pięknych, zdziwiliby się zapewne, gdyby 
w tyoh dniach ujrzeli go jak na małej scenie w wio­
sce Bushoy, w poetyczne odzienie pasterskie przystro- 
ny, dął w szałamaję, umizgał się do pasterki, wyko­
nał sielski taniec, odśpiewał melodyjne pastorale i po­
tem razem z swą pasterką skrył się w zarośla. Zdzi- 
dziwiliby się jeszcze bardziej, gdyby się dowiedzieli, 
że Herkommer sam zbudował tę prowizoryczaę scenkę, 
sam napisał sztuka, sam muzykę do niej ułożył, sair 
wyuczył współudział biorących cyganów, pasterzy i 
eremitów, sam wreszeie sprosił publiczność złożoną z 
dziennikarzy i muzyków. I

Zdziwienie zaś ich doszłoby do szczytu, gdyby I 
z teatru przeszli de pobliskiej grupy domów, gdzie ! 
mieści się nietylko atelier malarskie, lecz także sny- 
cernia, miedziorytnia, tokarnia, maszyna do rżnięcia 
drzewa, malarska szkoła, a w tej ostatniej gliniany ! 
model wielkiego budynku w stylu burgów, przyszłe 
pantechnikum wszechstronnej działalności Herkomme- 
ra, z teatrem, pracownią malarską i oddziałem rozma- 
itych innych pracowni. |

Bnshey jestto niewielka wioska, położona obok 
linii angielskiej kolei północno zaohodniej. Gdy Her­
kommer przed kilkunastu laty w niej osiadł, miał 
już ustaloną sławę, zdobył ją bowiem sobie obrazem 
„The last Muster“ (1875). Portrety jogo stały się 
odtąd ogromnie poszukiwane, a płacono ma za nie 
tak hojnie, że wkrótce mógł przystąpić do urzeczywi­
stnienia swych marzeń. Najprzód założył on w Bnshey 
szkołę malarstwa, urządzaną całkiom oryginalnie, tak 
jak wszyetko, co z jego rąk wyjdzie. Uczniowie i 
uczennice mieszkają we wsi. Zajęci są oni od godzi­
ny 8 rano do 4 po południu z bardzo krótką tylko 
pauzą. Herkommer główny nacisk kładzie na to, aby 
z błyskawiczną szybkością przenosili dany przedmiet 
na papier, czy też płótno. Horkemmer sam —  a to 
„sam" jest pierwszym wyrazem w jego słowniku — 
porządkuje, radzi i kieruje wszystkiem i to nie w j 
oznaczonych gedzinaoh, lecz wtedy, gdy mu przyjdzie 
ochota, lob gdy go potrzebują uozniowie. Do sal | 
szkolnych wpada światło z góry i z boku, tak że 
zdjęcia odbywać się mogą przy każdem oświetlenia.
Z małych początków powstała ta szkoła, dziś już je- 1 
dnak ma wyrobione w świecie artystycznym uznanie. 
Do szkoły tej przyłączył Herkommer parową tokarnię 
i snycernię. Zawiadamiał niemi z pooaątku ojoieo Her- 
kommera, łynny snycerz.

Jest tu oprócz tego teatr pielęgnujący i rozwi­
jający idee Wagnera, jest kuźnia artystyczna, która 
wrrabia ozdoby potrzebno dla przyszłego pałaeu

Herkemmera, a wkrótce przybędzie jeszcze odlew&rnia 
ornamentów.

Wspomniane przedstawienie w teatrzyku Bus - 
heyskim poświęcone było sztucee „The Sorceress. A 
Romantii) Musical Fragment composed by Hubert 
Herkommer". (Czarodziejka. Romantyczny muzykalny 
fragment kompozycji Huberta Herkommera). Hłrkom- 
mer chciał tylko wykazać, że jego teatrzyk zupełnie 
odpowiada celowi, a jego uczniowie posiadają potrzebne 
zdolności i wykształcenie. Trzeba mi dodać, że śpie­
wakami i aktorami teatrzyku są uczniowie malarskiej 
szkeły Herkommera. Mistrz ich chce, aby podobnie 
jak on sam posiadali biegłość we wszystkich sztukach 
pięknych. Niewiadomo jeszoze, jaki tytuł nosić będzie 
opera, którą Herkommer obecnie komponuje.

Ale obejrzyjmy się po teatrze. Amfiteatr urządzo­
ny jest bardzo skromnie, bez żadnych ozdób. Orkiestra 
znajduje się w ukryciu i przed przedstawieniem ni­
czem nie zdradza swej obecności. Na proscenium nie 
widać żadnej rampy ; światło pada na scenę z góry. 
Zresztą dla przedstawienia „Czarcdziejki" potrzebny 
był właśnie pół mrok. Z przyjemnością też błądziło 
oko w widoku księżycowej nocy, tak pięknej, że na­
wet w rzeczywistości trudno o piękniejszą. Spostrzidz 
też zaraz było można, że w przedstawienin przeważa 
przedewszystkiem strona optyczna, malarska. Dekora­
cja wyszła z pod pędzla artysty, a nie prostege baz- 
gracza. Drzewa nie są płaskie, lecz modelowane 
okiągło. Ksi;żyo skonstruowany bardzo sztucznie miał 
światło elektryczne firmament zaś sporządzono z mnó­
stwa warstw materji muśliaewej, rozpiętych jedna za 
drugą. Warteśó muzyki z erkiestrowanej przez Karo­
la Armbrastera w tem chyba polega, że stosuje się 
się eua niewolniczo de akcji.

Cały zaś efekt sztuki tkwi od początku do koń­
ca w malowniczem grupowaniu osób i barw, jakoteż 
we wspomnianych już powyżej efektach.

— Pilzneńczyk ir  usługach królowej WI- 
ktorjl. Zmarły w t j h  dniaeh w Londynie marsza­
łek podróżny królowej Wikterji, Juliusz J . Kanne, 
urodził się w Pilznie w r 1818 i ukończywszy uni­
wersytet wywędrował do Anglii. Z początku powo­
dziło mu się nieszczególnie. Dopiero ks. Albert zwró­
ciwszy uwagę na i«go erudycję filologiozną ustalił 
Kannemu przyszłość.

Z czasem otrzymał przybysz tytuł directeur 
des w yages de sa JHajeste, a nadto accent aigu  
nad ostatnią literą swego nazwiska, aby uniknąć 
mięszania go z Caune (laaknl. Cane (kaczka), Cahn 
i Kahn. Wydawane przezeń dyspozycje podróżne mia­
ły byó niezrównane ; dlatego odstąpiła Kannego kró- 
lewa księciu Walii na czas podróży jego do Indyj i 
cesarzowej Elżbiecie podczas jej podróży ua Madeirę.

W życiu prywatnem był Kanne znany jako 
światowiec i zwolennik sztuk pięknych. Posiadał on 
bogate zbiory dzieł sztuki. Musiał jednak mieć pe­
wien pociąg do dziwactwa, czego dowodem nagroma­
dzone przezeń zbiory kart obiadowych i damskich 
chusteczek do tosa.

Zmarły pozostawił dość zuaoiue legaty na osie 
dobroczynne, zamek zaś swój w Austrji i kamienicę 
w Wiesbadenie zapisał krewnym.

Na pogrzebie jego był ks. Walii osebiśoie, kró- 
lowę zaś reprezentował jenerał Ponsonby.

— Osobliwy rodzaj obłąkania zauważone we 
Wiednia u pewnego robotnika nazwiskiem J. D. 
Pejawił się on enegdaj ua Franzensbriiokenstrasse 
w bardze niedostatecznej toalecie i oe chwila polewał 
sebie głowę wodą. Zapytany dlaczego to ozyni, od­
parł, że chce, aby mn rogi wyrosły. Maniaka od­
stawiono na ebserwaoję do szpitala.

— Pensja jenerała Boulangera wynosi we­
dle Figara  10.600 franków, nie licząc 2.000 fran­
ków, które pobiera jako wielki ofieer legii honoro­
wej. Odnośny dekrst datowany z d. 29. maren br. 
został satwierdzenym przez radę stann na posiedze­
niu z d. 26. kwietnia.

Zapomniane kapitały.
(Ciąg dalszy).

Cnaykowski Michał gotówka 7 zł. 56 i pół ct.;
Czaykowska de Miehałowska Karolina gotówka 

29 zł. 9 1 pół ot. ;
Ciesielskiego Tadeusza spadkobiercy książeczka 

kasy oszczędności ns 90 zł. 79 ot. ;
Chodkiewicz Aleksander książecr^a kasy oszczę­

dności na 217 zł. 91 et. ;
Czechowicz reete Cichowicz Jan gotówka 2 zł. 

25 ct. ;
Czarnocka Marjanna getówka 10 z ł . ;
Chłopeoki Maciej dwa srebrne ruble wartości 

S zł. 15 c t . ;
Dick Jan v. Ostraehfeld ok. nadporucznlk zmarł 

w Rzesowie w r. 1887, właściwi* na rzecz córki je­
go Chrystyny vel Katarzyny zam. Bartach w obliga­
cjach państwowych 55 zł. i książeczka kasy oszczę­
dności na 41 zł. 26 e t . ;

Dudzińska Brygida getówka 15 zł. 33 i pół ct.;
Dotsehkal Paweł zmarł 14. października 1802 

w Kimpolung w obligacjach państwowych 90 zł. i 
książeczka kasy oszczędności na 39 zł. 55 ot. ;

Dutkiewicza Kaspra masa spadkowa gotówka 
8 zł. 92 i pół c t . ;

Dębicka Trepki Marjana masa spadkowa go- 
lói ka 3 zł. 15 ot. i w kasie umorzeuia długów pań- 
ztwa 187 zł. i 84 i pół et ;

Darowski Karol książeczka kasy oszczędności na 
999 zł 80 ot. ;

Drzymalik Mikołaj w kasie nmożonia długów 
państwa 39 zł. 50 ct. monetą konw.;

D’ Elle Vaux gotówką 10 zł. pół et. ;
Erdeli Stanisław i Marja gotówką 8 zł. 1 i 

pół e t.;
Frfinkel Estera książeczka gal. kasy oszczędno­

ści na 416 ił. 75 ct. ;
Frank Anna gotśwka 1 zł. 5 c t . ;
Fisous contra Piątkicwioz gotówką 14 zł. 70 ot.;
Filipowskiej Marjanny spadkobiercy gotówka 9 

z Z. 88 i pół c t . ;
Freundling Józef w obligacjach państwowych 

115 zł. i książeczka kasy oszczędności na 78 zł. 
10 c t . ;

(C. d. n.)

Teatr, literatura i muzyka.
T e a tr .  Pewna m itra  zepsnoia wsiąkła jnż 

tak dalece w nasze stosunki towarzyskie, ie  mało 
kto gorszy się swobodnym językiem na scenie i 
obrabianym na różne tony tematem wiarolomstwa. 
Gdyby tak jakiego Katona wprowadzić do teatrn, 
to właściwie codziennie słyszelibyśmy lam ent na 
zepsucie. Lecz nasze formy demokratyczne, nasze 
życie publiczne, zamieniają nawet miłość w rzeoz 
publiczną i mają na to aofizmat, ie  lepzze zgor­
szenie jawne, niż w ukrycia. Wygodny sofizmat— 
lecz wolimy, aby go zdała trzymano ed naszych 
żon i córek...

To wygląda na kazanie. Nieprawdaż? Popi­
sywać się dziś z pruderją —  /i, mauoais genre! 
Touł est pure pour les eoeurs p u r t  — jak mówi Mi- 
chelet. Tak je s t . . dopóki te czyste serca nie zo-
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gtaną nareszcie ciągiem powtarzaniem brudów 
zmięte, zbrukane, rozdeptane. A jeśli społeczeń­
stwo samo dość jest cierpliwe, a raczej, dość b ier­
ne, ie protestu przeciw temu nie podnoBi — to 
jest rzeczą znawców sztuki, kierowników sceny, 
opiekunów widowisk publicznych, ażeby trzymali 
si? twardo pewnej granicy, na której ustępowanie 
słabostkom wieku nie bije poprostu w twarz naj- 
kardynalniejszych pojęć etyki. Weuus medycejskiej 
można przebaczyć jej nagość, bo jest ideałem pię­
kna.— „Damie kameljowej" czy „Hrabinie Sarze* 
można przebaczyć ich wiarołomstwo, bo są głębo- 
ką wiwisekcją duszy — chcą nawet, by lekkim 
tematom operetek przebaczać, bo je zbawia pię­
kność muzyki — lecz gdzież jest kres tej pochy­
łości? Czyi mamy i tam być cierpliwi, gdzie bez­
graniczne wyuzdanie rywalizuje z bezdenną głu­
potą, z trywialnością cyrkowych clownów, z cyni­
zmem uliczuych „voyons“, ze smakiem rozkiełza- 
nych odalisk kawiarnianych? Jestto potworne, co 
nam w tej chwili na myśl przychodzi, ale mimo 
woli wyrywa się z ust pytanie: A gdzież jest 
cenzura obyczajowa? Gdzież ów drażliwy stróż 
publicznej moralności, dla którego n. p. „Szumi 
Marica" Urbańskiego była obyczajowo podejrzaną? 
Jeśli kapłani Melpomeny zbyt łaBkawie hołdują 
wyuzdanym kaprysom tej muzy— czyż nie jego 
to rzecz, aby nareszcie wyrzekł swe „veto* przy 
wyeiąganin aa sceny takich nieskończenie płaskich 
i gorszących utworów, jak wczorajszy „Decoró* 
Meilhaca? Ściągamy na siebie całą burzę gromów 
za ten okrzyk: Polieei! — lecz choćby tam „Bouf- 
fes parisiens* czy nawet „Yarićte" trzęsły się od 
oklasków — my zawsze powtórzymy, że milszy 
nam zakaz cenzora, niż podobnie cyniczne niedo­
rzeczności na scenie. Do dzisiejszej Francji W il­
sonów, Rochefortów i Bonlangerów trudno zaiste 
iść na naukę moralności, i wolimy ochronić od 
tego nasze żony i córki.

Czy po tern wszystkiem mamy jeszcze pisać 
o wczorajszej premierze? Jest pewna literatura 
d la Bobida , którą z szczególną predylekcją roz­
szerzają portjorowie fogsalów kolejowych, najwła­
ściwsza dla kawalerskich saloników i pewnego 
rodzajn damskich bndoarów. Zostawmy ją  w tej 
atmosferze. Jeśli czasem wjbnchnie ona w jakimś 
teatrzyku paryskim, to ratuje ją wściekły tempe­
ram ent podochoconych absyntem aktorów, żargon 
paryskiego brnkn, bons mots kursujące po ulicach 
Paryża, coś, co jest chwilowem odbiciem dyszą­
cego zmysłami wielkomiejskiego życia. U nas — 
najniedorzeczniej przekładane, grane powolnie, na 
trzeźwo — jnż co do Bamej wartości reprezenta­
cyjnej stają się wyskokiem bezroznmn, i są podo­
bne do czegoś, czegoś takiego... na co tylko Cam- 
bronne w bohaterskich czasach Francji miał od­
powiedni wyraz.

St.
— W t e a t r z e  dziś „Hulaj dusza!“ widowisko 

seeoiczne w ośmiu obrazach ze śpiewami i tańcami, 
A. Walewskiego. — Jutro po południu: „Wicek i 
Waoek“ , kemedja w 4 aktach Zyg. Przybylekiego.— 
Wieczór : „Żyoie paryskie* operetka Offanbaoha.

Pani Heltua Modrzejewska zamierza podobno 
w jesieni wystąpić gościnnie w Krakowie i Lwowio.

D zid ekonomiczny.
B ank  k ra jo w y . Stan z dniem 30. kwietnia 

1888 : Asygnaty i ozeki 1,113.750 zł. 34 ct. Emisje:
a) 4 */a proc. listy zastawne 14,015.800 zł. im. w.,
b) 5 procent, obligacje komunalne pierwszej emisji 
1,107.100 zł. im. w*. — Razem 15,122.900 zł. im. 
wartości.

Targ zbożowy. Lwów 4. maja 1888. (Spra­
wozdanie Banku rolniczego).

W skutek znacznej podaży produktów zimowego 
omłoto, tendeneja słabsza, pszenicę notują nieoo niżej, 
inne prodnkta bez znacznego obrotu.

Dziś notujemy za 100 kilgr. loco Lwów: 
Pszenica gotowa od 6.20 do 6.70; żyto gotowe 

od 4.40 do 4.90; owies obroczny od 4.45 do 4.80; 
jęczmień od 3.80 do 6. — ; rzepak o d — .■— do—.— ; 
grooh od 4 .— do 8.— ; wyka od 4.50 do 5.—; bo­

bik — .— do — . —; hreczka o d — .— do— .— ; ku- 
kurudza od 4.25 do 5.— ; chmiel za 56 kilo— .— ; 
koniczyna czerwona od 20. — do 39.— , biała od —.— , 
szwedzka od — .— do — .— ; spirytus za 10.000 litr. 
proc. zł. loco staoja kolei od 24.75 do 25.—.

P o d w o ło czy sk a  4. maja. Targ tutejszy zna­
cznie się ożywił. W szczególnośoi była podaż pszeni­
cy, która w wielkiej il ści się pojawiła. Popyt z za­
granicy przyczynił się bardzo do ustalania tendencji. 
Mniejszą była podaż żyta i owsa, ale też i kupców 
nie miały.

Ceny targowe za 101 kilogramów wraz z wor­
kiem boz cła, loco magazyn kolejowy płacono : Ro­
syjska pszenioa dworska zł. 6.30 do 675, rosyjzka 
pszeniea chłopska 5.90 do 6 35, rosyjski jęczmień 
(na pokarm) 3.— do 3.40, rosyjski jęczmień chłopski 
3.90 do 4 40, rosyjska tatarka 5.20 do 5.60, rosyj­
ski mak 17.— do 21.— , rosyjska kukurudza 4.10 
do 4,40, rosyjska koniczyna 27.— do 35 50, rosyj­
ska wyka 3.40 do 4.10, rosyjska lnianka 8.60 do
10.— , rosyjski# siemię konopne 7.50 do 8.30.

Za 100 kilogramów bsz wora, loco magazyn 
kolejowy płacono : Krajowa pszenioa dworska czerwo­
na zł. 6.20 do 670, krajowa pszenica dworka żółta 
6.— do 6.60, krajowa pszenica chłopska 6.— do 
6 55, krajowe żyto 4.— do 4.30, krajowy jęczmień 
3.80 do 4.50, krajowa tatarka 5.60 do 6 .— krajo­
wy owies 3.80 do 4.10, krajowy groch biały 9.— 
do 9.75.

Sprawozdanie z targa zbożowego na 
Kleparza. Kr a k ó w  d. 4. maja. Przy ma­
łych dowozach i ograniczonym rnchn, tendencja 
ogólna oraz ceny zboża na dzisiejszym targu na 
Kleparzu prawie ładnej nie uległy zmianie.

Płacono za pszenicę białą od 7.25 do 7.75 
zł., za żółtą od 7.20 do 7.65 zł., za czerwoną od
7.25 do 7.75 zł., za żyto od 5.25 do 5.65 zł., 
za jęczmień od 5.— do 5.85 zł., za owies od
5.25 do 5.50 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów.

Giełda zbożowa. Wiedeń 4. maja. Noto­
wano dziś: Pszenica gotowa 71*4, na jesień 7.48, 
żyto 6‘27, owies 5 40, kukurudza 6 38, spirytus go­
towy 25.50.

Ł o te r ja  p ań stw o w a . Przy ciągnieniu anstr. 
losów po 2 zł., odbytem 3. b. m. we Wiedniu 
po 25.000 zł. wygrały nr. 124.157, 172.850, 
239.521.

Z W ied n ia  donoszą: Rokowania kartelowe 
pomiędzy zarządem kolei państwowych a dyrek­
cjami galicyjskich dróg żelaznych prowadzą Bię 
ponownie i biorą pomyślny obrót tak dalece, ie 
jnż teraz nie można wątpić o przyjścin do skntkn 
ostatecznego pomiędzy niemi układa.

Rada nadzorcza kolei galicyjsko-węgierskiej 
(Przemyśl - Łupków) postanowiła ogłosić bilans 
8. maja.

B u d ap esz t 5. maja. W okolicach Mako po­
jawił się nieznany owad, który niszczy zasiewy 
ozime.

R zek i sp ław n e  w p ań stw ie  ro sy jsk lem . 
W Kijowie wyszła w ostatnich czasach książka, 
zatytułowaną: „Nasze wodne środki komnnikacyj 
i ich potrzemy.* Książce tej, napisanej w języku 
rosyjskim, przez niewiadomego lecz zdradzającego 
wysoką kompetencję autora, K ijew l poświęca ob­
szerny sprawozdawczy artykuł, z którego przyto­
czymy tu niektóre dane. Według urzędowych da­
nych, chociaż te są niezbyt dokładne, w samej 
Rosji europejskiej i Królestwie znajduje się 50.743 
wiorst spławnych i przydatnych do żeglugi rzek. 
(Wedłng późniejszych urzędowych danych z pó­
źniejszej epoki, dłagość spławnych rzek w pań­
stwie rosyjskiem obliczoną została na 56.000 
wiorst). W całej pozostałej Europie długość rzek 
i kanałów spławnych wynosi tylko 41.000 wiorst 
(24.000 wiorst rzek i 17.000 wiorst kanałów). 
Gdyby wszystkie rzeki spławne w państwie uwzglę­
dnione zostały w statystyce, niezawodnie dłngość 
rzek przydatnych do żeglugi, byłaby tu dwa razy 
większą aniżeli w pozostałej Europie. Przytem 
oprócz Reott i Dunaju rzeki earopejskie są m niej­
sze od drugorzędnych rzek rosyjskich. Rzeczna ma­
rynarka w państwie rosyjskiem rozwija się powol­

nie, lecz ciągle. Na wodach tych rzek ieglnje jnż 
obecnie dwa razy więcej statków, aniżeli na wo­
dach rzek niemieckich. Chociaż rnch statków jest 
wolniejszy i spokojniejszy, aniżeli rnch pociągów 
kolejowych, mimo to przewożą one kolosalne ła ­
dunki towarów. Każdy większy galar na Wołdze 
niesie do 100.000 pudów na swym grzbiecie, co 
równa się ładunkowi 8 —10 pociągów kolejowych; 
statek parowy, ciągnący 6 — 7 galarów z ładankiem 
po 50.000 p., prowadzi za sobą tyle co 20—25 
pociągów.

Państwo rosyjskie rozporządza obsenie taką 
flotylą rzeczną, jakiej nie posiadają wszystkie inno 
państwa europejskie razem wzięte. S tatki rosyj­
skie, nie licząc tratew , w ciągu okresu nawiga­
cyjnego mogą zrobić tysiąc miliardów pndowiorst, 
tj. dwa razy więcej, aniżeli wszystkie koleje w 
państwie w ciągu całego roku. Mimo to, rzeki ro­
syjski* nie są jeszcze wyzyskane dostatecznie, ja ­
ko środek komunikacyjny. Wody te dają dziś tani 
transport, lecz nie zabezpieczają terminowej do­
stawy, przez co narażają zawsze dostawcę na pe­
wnego rodzajn ryzyko. Mielizny i inne zawady 
tamują prawidłowy bieg statków. Poprawienie 
tego etanu rzeczy wymaga ofiar bardzo znacznych, 
ale, wedlng zdania autora przytoczonego dzieła, 
wszelkie nakłady opłaciłyby słę z lichwą. W celn 
zebrania odpowiednich na ten cel funduszów, au­
tor proponuje ustanowienie podwójnej opłaty *d 
spławianych ładunków : 1) ogólnej, wyższej od
obecnie pobieranej; i 2) specialnej, przeznaczonej 
na nlepszonie tej tylko rzeki, na której specjalna 
opłata pobieraną była. Ażeby jednak nie czekać 
nagromadzenia się odpowiednich kapitałów z tych 
drobnych opłat, rząd mógłby zaciągnąć pożyczkę 
wewnętrzną, zabezpieczoną na dochodach z proje­
ktowanych opłat i bezzwłocznie przystąpić do 
ulepszenia dróg wodnych. Należałoby jednak w 
danym razie pilnie baczyć na to, aby opłaty po­
wyższe nie wpłynęły na nieodpowiednie podroże­
nie frachtów, gdyż okoliczność ta zniechęciłaby 
kupców do korzystania z dobrodziejstw żeglugi 
rzecznej. Frachty mogą podnosić się o tyle tylko, 
o ile komunikacja wodna w danym kierunku przez 
odnośne ulepszenia zmniejsza ryzyko właściciela 
przewożonego ładunki.

Ostatnie wiadomości.
W s p r a w i e  s p i r y t u s o w e j  rokowania 

między obydwoma rządami nie są jeszcze zam­
knięte. P. Tisza, który dopiero we czwartek wie­
czorem opuścił Wiedeń, konferował w tej sprawie 
nietylko z dr. Dunajewskim lecz także z dr. Zie- 
miałkowskim. W rokowaniach brali także udział 
referenci fachowi obu rządów. Donoszą nam z W ie­
dnia, ie co do głównych podstaw, a mianowicie 
stopy podatkowej i rozdziału kontyngentu nie ma 
się co zmiany spodziewać, miano się jednak zgo­
dzić zasadniczo na ograniczenie prodnkcji kocioł­
kowej i większe bonifikacje dla gorzelni rolni­
czych. Do narady referentów ministerjalnych wzy­
wano nadto jako ekepertów ze strony węgierskiej 
Leipzigera, ze strony zaś aHStrjackiej Rosenstocka. 
Ostateczna granica wzajemnych ustępstw nie jest 
dotychczas ściśle umówiona. Rokowania zostaną 
jeszcze raz podjęte.

TbIu o t  „Gazety Narodowej.
W iedeń d. 5 . maja. (Pioces Schóne- 

rera). Przy dzisiejszej rozprawie postanowił 
trybunał na wniosek prokuratora, ażeby nie 
zaprzysięgać świadków odwodowych, powoła­
nych przez Scbónerera.

W iedeń d. 5. maja. Subkomitet ko­
misji spirytusowej przyjął wnioski co do uła­
twień przy zaprowadzaniu rejestrów i zaopa­
trywaniu się w zapas aparatów mierniczych 
w pojedyńczycb^krajach koronnych.

Również przyjął wnioski, odnoszące się 
do taniej ceny i dobroci tych aparatów, 
wreszcie zgodził się na pewne ograniczenia 
co do zastosowania przepisów karnych w wy­
padkach kontrawencji.

B elgrad d. 5. maja. Doniesienia nie­
których dzienników, jakoby rząd zamierzał 
ograniczyć wolność prasy przez zaprowadze­
nie cenzury, nie mają żadnej podstawy.

B erlin  d. 5. maja. Wczorajszy dzień 
nie sprowadził żadnej zmiany w stanie zdro­
wia cesarza. Chory przebywał prawie ciągle 
w fotelu i przyjmował ks. Radolióskiego. No­
ce są spokojniejsze; ostatniej spał cesarz dość 
długo. Aby zapobiedz pojawianiu się gorączki 
zażywa cesarz dość wielkie dawki antifebryny, 
która znacznie lepsze oddaje usługi niż an- 
tipiryna. Cesarz próbował nawet mówić, co 
mu się przy zatkanej palcem rurce oddecho­
wej, bez wielkich trudności udaje.

P aryż dnia 5. maja. Z rządowej fa­
bryki patronów i nabojów w Douai wykra­
dziono znaczną ilość nabojów systemu Lebe- 
la. Uwięziono w skutek tego wielu robotni­
ków i żołnierzy, którzy przy fabrykacji na­
bojów byli zatrudnieni.

K onstantynopol d. 5. maja. Forta 
uwiadomiła tutejszego austrjackiego ambasa­
dora bar. Calice, że emigranci bułgarscy, 
awanturnicy albańscy i inni starają się wy­
wołać zaburzenia w Bośnii. Porta oświadczy­
ła przytem, że ze swej strony przedsięwzięła 
odpowiedne środki ostrożności.

Wiedeń dnia 5. maja 2 godz. 10 min. po­
południa. Akcje kredytowe 280.60 Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29'— . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 280.50. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 107.50. Akcje Unionbanku 202.75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 205.—. Akcje kolei Półno­
cnej 250.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
77 25. Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 231.75. Akcje kolei Lw.-Czern. 214.50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 156.50. Losy 
komunalne wiedeńskie 133.50. Akcje Tow. tureckiego 
102.10. Galio, oblig. indemniz. 102.50. Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 165.—. Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akoje Banku dla krajów koron­
nych 215.—. Akcje Bankrereinu 89.75. Rosyjski rubel 
papierowy 104.75. Losy prem. węg. — .— .

4*/to0/ .  Renta wspólua 79.07. 5°/0 renta austr. 
papier. 93.70. 4°/e renta austr. złota 110.—. 4°/# 
renta węg. złota 97*50. 5°/e renta węg. papierowa
85.95. Napoleondory — .— . Marki niem. 62,17.

B e r l in  d. 4. maja godz. 3 m. 30 popołudniu. 
Rosyjski rubel papierewy 168.30. Akcje austrjaokie 
kredytowe 140.10. Akcje kolei Karola Ludw. 82.60. 
Austrjaokie banknoty 160.60. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 35.75. Rosyjska pożyczka wichodnia 
50.15. 5 pret. listy Królestwa Polskiego — .— .

Banku 
Towarzystwa

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 5. maja. (Z iz b ; handlowej.)

I. Akeje aa eatukę.
płaca

Kolej Kalio. Kar. Ludw. 900 zł. ■ . k. . . 203*25
Kolej Łwcw.-Czer.-Jaska.................................214.—
Banku hypoteeznego gal. po 900 zł. w. a. 280 —
Banku kredyt, galicyjskiego po 900 zł. w. a. —

II. L isty  zastaw ne ca 100 z lr.
Banku hypoteeznego galicyjskiego 6 % . . —.—

5*/.. . 97.26 
,  gal. 5*/. wyl. 10*/, pr. 100.25

krajowego 4*/,% los. w 51 1. . - 92.—
ystwa kred. galie. 5 * | , .............. 100.50
„ kredyt, gal. ziem. 4“/ 0 . . . —
„ kred. gal. ziem. 5% los. w 371. 100.50
„ kred. g. ziem. 4°/0 los. w 411/, 1. — .—
.  kredytowego gal. ziem. 4*/,°/.

los. w 52 1.........................  93 50
kred. gal. ziem. 4*|, los. w 56 1. —

111. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. Z, kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3°/. —
GaL Z. kredyt włość. (d. 5°/0) 2*/,% . . —.—
Ogóln. reln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6%  los. w 16 l a t ............................. .........—
IV. Obllgi aa 100 ał.

Indemnizacyjne gaucyj. 5% m. k. . . . 102.25
Kom. banku krajowego 5“/„ w. a. I  cm. . 99.50
Pożyczka krajowa z r. 1873 6"/„ w. a. . . —
Potyczka krajowa 1888 41/,°/D ...............89.50

V Losy
Losy miasta K ra k o w a ............................ ......  —.— 20.50
Losy miasta S ta n is ła w o w a ...................—.— 3550

V I. Monety.
Dukat h o le n d e rs k i...............................................  5  93
Dukat cesarski . . . ; .....................5 .9 0  6—
N a p o le o n d o r ............................................. 9 .9 9  yo.09
Półimpeijał r o s y j s k i ..............................10.33 10.43
Bubel rosyjski s r e b r n y ......................... 1.40 1,50
Bubel rosyjski p a p i e r o w y .................... 1 .04  1 .O6
100 marek niemieckich  .........................  61.90 62.50
Srebro za 100 z łr ............................................. —. 
Kupony w s r e b r z e .................................. —.—

t*daja
206.50
217.50 
2 8 5 .-  
2 1 6 .-

98.50
101.50 
9 3 . -

10160 
95 — 

101.60 
9 2 -

94 50
91— O

54—
48— ®  

o

103 50 
101. —  
105.— 

90.75

P rzyjech a li do L w o w a
dnia 5. m aja 1888 :

Hotel Żoria. T. Kielanowski z Krzłowa. M. Aywas 
z Jasionowa. M. Lenartowicz 1 Kołomyi. J  Pieńczykow- 
■ki i W ł. Bojarski 1 Tarnopola. W. H arrison z Lsndynu. 
J . P iehler z Pesztu.

Hotel E uropejski. J . Kopczyński z Tarnopola W. 
Skolimoski z Dyniak. J .  F leehner z Jasień. Dr. £ . Zaleski 
ze Stanisławowa.

Hotel Langa. M. W indt. z Jicina. W. Plechner z 
Wiednia. H. Kempler z Cieszyna L. Elek z Budapesztu. 
W. Labocki z Mucbawki p. J&gielnica J. Czaderna z Mo­
stów. J. Tabiński z Mostów wielk. H. F riedlender z W ie­
dnia. M. Beinfeld ze Stanisławowa.

H otel Angielski. B Czaykewski 1 Łuczsn. M. Czaj 
kowski z Zorawy. A. Łoku iejowski z Łukawicy. F. Sze- 
dive z Łańcuta. S. Horodyski z Jarosław ia.

Hotel Warssawski. D. Miknłajewicz ze S tanisław o- 
J^s L. Rzepecki z K rotna. W Śliwiński z Wybranowki. 
K. Stojałowgki z Dublan. P. Łęezyński ze Słewity. J . 
M ossing z Mościsk. J . Mars z Halicza.

C D

0 0

C D

Rubryka „N adesłane11 nie pochodzi od Redakeji 
która też żadnej odpowiedziali ości za nią nie przyjm uje.

N a d e s ła n e .

Specjalista chorób nerwowych

U r .  J .  I ^ r u s
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych nniw. 

Jagiellońskiego — po odbyciu specjalnych studjów 
w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Charcota to Pary bu., mieszka przy ulicy Kościuszki 
Nr. 7. Parter, dom W. Brykezyńskieg* (obok Banku 

krajowego).

3 *S=3>r t  
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D r. Gr02ŚT3iZj*L. »
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za- 
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e :  H

e

*» 
V

otworzył Atelier dentystyczne
przy ulicy K opernika N r. 5 i ordynuje od godziny 

9—1 i od 3 —5.
W szystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo­

leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese­
lającym  (L ustgas).

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku etc. eto.

TKTszelłszie los3T
sprzedaje za gotówkę po kursie urzędowym 

jakoteż 2)
na m ałe sp ła ty  m iesięczne

AUGUST SCEIELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego.

^W y d a w n ic tw o  ga ze ty  losowań „Nadzieja.*  =
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P R O S P ĘK
4-procentow a pożyczka p r jo ry te tó w

ces. król. u p rzyw . kolei Północnej cesarza Ferdynanda
em itow ana na podstaw ie u ch w a ły  nadzw yczajnego  jen era ln ego  zgrom adzen ia ak cjon arju szów  z dnia 20 . S ierpnia 1885 rokn.

Subskrypcja na resztę tej pożyczki, zostającej do dyspozycji w kwocie 10,644.500 złr. w. a.
Cała pożyczka, emitowana na podstawie wyż wspomnionej uchwały Walnego Zgromadzenia, wynosi 62,700.000 złr., z której to kwoty reszta zostająca do dyspozycji w sumie 10,644.500 złr. przedkłada się do

publicznej subskrypcji w obligach po 1.000 złr., 200 i 100 złr.
Obligi te będą oprocentowane za przedstawieniem 1. marca i 1. września zapadłego kuponu rocznie po cztery od Sta w walucie austr., a od roku 1886 począwszy będą w ciągu 44 lat na podstawie do

obligów dołączonego planu losowania w pełnej wartości nominalnej w złotych reńskich austr. waluty spłacone, przyczem Towarzystwo sobie zastrzega prawo wylosowania i spłacania kiedykolwiekbądź też większej ilości obligów.
W ypłata zaległych kuponów i spłata zaległych obligów odbywać się będzie w Wiednin w miejscu wypłaty przez Towarzystwo każdym razem ogłosić się mającem bez wszelkich odciągnień na podatki, należy- 

tości lub inne.
Księgowy zapis prawa poręki tej pożyczki został zrobiony na wkładach dla wszystkich linij c. k. nprzyw. kolei północnej Cesarza Ferdynanda utworzonych w księdze kolejowej i ta pożyczka je st równorzędnie

wciągnięta z obydwoma pożyczkami pryorytetowemi z roku 1887 w kwotach złr. 24,440.000 w. a. w srebrze i żłr. 18,820.000 w. a. w srebrze, tak mianowicie , że tę pożyczkę wyprzedza w księgowym stanie ciężarów
tylko w swym czasie przez wyłącznie uprzywilejowaną kolej północną Cesarza Ferdynanda do wykupna objęte akcje pryorytetów i obligacje kolei krakowsko-górnoszląskiej, z których jest jeszcze niespłaconych 1,419.800 
talarów =  4,259.400 marek państw.

Snbskrypcja na kwotę wyż wymienioną w sumie 10,644.500 złr. w. a. 4°/0 obligacyj prjorytetowych c. k. uprzyw. kolei Północnej cesarza Ferdynanda, emisja z r. 1886 odbędzie się

we W torek dnia 8. M a ja  1888 rokn
w W iedniu u S. M. vou R othschild; c. k. nprzyw . anetrjackim  Z akładzie k redytow ym  dla handlu  i przem ysłu , jakoteż w filiach  B ern ie, L w ow ie , P radze, T ryeście  i w ajencji 
w O p aw ie; — w c. k. nprzyw . ogólnym  austrjackim  Zakładzie kred ytow ym  ziem skim . — W B udapeszcie  w węgierskim ogólnym  B ankn k red y to w y m , podczas zwykłych godzin 
urzędowych, pod następującymi warunkami;

1) Subskrypcja następuje na podstawie formularza zgłoszeń, który można otrzymać we wszystkich wymienionych miejscach. Każde miejsce zgłoszeń ma prawo " 'd łu g  własnego nznania oznaczyć wysokość 
kwoty każdego pojedynczego udziału.

2) Cena subskrypcyjna oznaczona jest na /* złr. zâ  100 złr. kapitału nominalnego wraz z bieżącemi 4°/0 odsetkami od 1. marca 1888 aż do dnia odbioru.
3) Przy subskrypcji należy złożyć kaucję w kwocie 5°/0 kwoty nominalnej, a mianowicie albo w gotówce, albo w takich efektach, wedłng kursu dziennego obliczyć się mających, które dotyczące miejsce sub­

skrypcyjne uzna za dopuszczalne. .
4) Repartycja kwot subskrybowanych nastąpi o ile możności zaraz po ukończeniu subskrypcji, o czem się subskrybujących uwiadomi. W razie redukcji kwoty subskrybowanej zwyżka kaucji zostanie natych­

miast zwróconą. . .
5) Przyznane obligacje mają subskrybujący od 15. maja 1888 najdalej do 30. czerwca 1888 odebrać.
Pozostawia się jednak subskrybującym wolność przydzielone im obligacje w ciągu wyż wymienionego terminu też częściami pobrać, a miejsca zgłoszeń będą życzeniom subskrybujących wedle możności służyć

w umowie podziałn. Po zupełnym odbiorze zostanie kaucja wliczoną, ewentualnie oddaną. Odbiór ma nastąpić w tem samem miejscu, gdzie subskrybowano.

WIEDEŃ i BUDAPESZT dnia 3. Maja 1888 roku.

C. k. uprzyw . w ustrjacki s  M  B othschild . C. k. ogólny
Z a k ła d  kredytow y d la  h d n d lu  i  p rzem ysłu . a u s tr ja ck i Zak ład  kredytow y »iem ski.

(P n e d ru k  nie będńe opłacony). W ęgierski ogólny B a n k  kredytow y.
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4 GAZETA NARODOW A z Niedzieli 6. Maja 1888.

ć L o  T ^ r s z e l f e l c i h .  ■ u . ż 3 r t ] s : ó ' w -

tanie i dobre
u ALOJZEGO HtiBNERA Lwów, ulica Karola Ludwika 1.13.

B R Ó M E R
Elmerhausen & Comp.

W iedeń I I ,  L ich ten an e rg asse  N r. 1.
Największy skład najprzedniej­

szych angielskich bicyklów i Łricy- 
klow .» N ale ży żądać lllustrow anego k ata­
logu nowości z r. 1888. Ceny zreduko­
wane. Szkoła dla bicyklistów  w domu. 
Illnstrow any podręcznik nauczający 
20 et. w m arkath. 984 1— 10

letnie kamgarny
do pran ia  pod gw arancją. S ztu ­
czka wystarczy na wielk. ubrań. 
350 cm dł., 120 cm. ss., z łr. 3 50. 
S kła d  „zum  weissen Lam m “ Briin.

Szlachetne I dobre

G A T U N K I  W I N
93 w yprzedaje 1—20

z  powodu zam knięcia intoresu 
HERM AN FU C H 8 

Handel w in — Wien-Ditbling
założony w r. 1860. M ariengasse.

W ina deserowe
Villany ’skie

Za prawdaiwość gw arantuje się. 
Przeżytki za zaliczką. 

C z e r w o n e  po 18 , 25, 35, 45 et. za litr .
B iałe po 16, 20, 25, 30 ct. za litr . 

Prawdziwa śliwowiea po 35 ct. li tr , w be­
czułkach po 25 —50 i 100 litrów w górę. 
Beczułki obliczam po cenie rzeczywistych 
kosztów i przyjm uję je  franco napowrót.

Józef Śchónfeld
w ła ściciel w in n icy Y illa n y (na W ęgrzech). 

Obetalnnki upraszam w języku niemieckim. 
1033 1—8

Czysta Żytniówka
na S tark ę.

Z a rzą d  dóbr hr. Tarno w sk ieg o  w  Gu- 
mniskach pod Tarnow em  przyjm uje zamó­
wienia na rafinowany spirytus żytniowy, 
ręcząc za prawdziwość i czystość. Wyseł- 
ka nskutoczni się w czerwcu w beczkach 
i becznłkacb wedłng zam ów ienia; n a j­
mniejszą ilością paczka pięciokilowa (ok'.- 
łe  4 litry ). Cena za 1 litr  wyżej 90* T r 
— 40 kr. w. a. Przy odbiorze wyżej 25 *ł. 
stósowny rabat. 1504 1—2

I-szy koncesjonowany

ZAKŁAD W IA N K O W Y
L  J .  K U B I C K I E G O ,

W eterynarza miejskiego i docenta wete- 
rynarji, polecony przez krak. Towarzy- 
■two lekarskie i pod dozorem władz san i­
tarnych  rozsyła świeżą I pewną krowiankę 

zbieraną 2 razy w tygodniu.
Cena fioli ua 8 — 10 pustu łsk  1 złr.

Lwów, alicaJB atorego 7.
Skład ws Lwowie w aptekach pp. 

Mikolascba, Pipeza, Kochanowskiego i 
W iew iórskisgo; w Krakowie w aptekach 
pp. Redyka, Siedleckiego i Stockmana.

1527 1—16

z moimi 185 ctm. długimi, olbrzymimi 
włosami,które  uzyskałam przez 14-mle- 
zięcznt nżycie pomady , przezemnie 
w ynalezionej, składam ; najlepszy do­
wód, że pomada ta  je s t jedynym środ­
kiem przeciw wypadaniu włosów" a 
przyspieszającym porost, włosów * i 
wzmacniającym skórę włosową na gło­
wie. Pomada ta  dalej wywołuje u męż­
czyzn piękny, silny porozt brody, a już 
po krótkiem  użyein nadaje włosom na 
głowie i brodzie naturalny połysk i 
gęstość, ochraniając takowe przed si­
wizną do późnej starości.

Cena słoika 50 ct. 1 złr. i 2 złr. 
Rozsełka codziennie ca poprzedniem 
nadesłaniem kwoty w gotówce lnb za 
poborem poottowym. 135 1—20

Csillag i Spółka
Bndapest, Kónlgsgasse N r. 52.

Szybka i pewna pomoo
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!!

środkiem do utrzym ania zdrowia, 
i k rw i, jak o te i do pobudzenia do-

Najlepszym i najzkntetzniejszyin 
ezyzzczenia i utrzym ania czysto zoków 
brego trawienia jest wszędzie już znany i ulubiony

, Balsam życia dr. Rosa’e g o “
Tenże spożądz* zię z  najlepszych i  najskuteczniejszych ziół alpejskich  

najztaranniej, jes t zupełnie pewnym na wszelkie uciążliwości trawienia, ku r­
cze żołądkowe, brak apetytu, odbijania się, napieranie krwi, hemoroidy i  t. p. 
Sku tkem  swej znakomitej skuteczuości s ta ł się tenże pewnym i niezawo­
dnym irodkiem  ludowym.

W ielka flaszka kosztuje I zł. mała 50  oentdw.
Tysiąc listów uznania do przyglądnięcia ! 

P r z e s t r c g a l  I
Celem uchylenia oszukaństwa, zwraca się uwagę każdego, że każda, 

według oryginalnej recepty  przezemaie samego sporządzona '
Ż ycia  Dr Rosa’ego je s t zawiniętą w niebieski karton, napis

flaszka Balsamu
. . . , t lsem w stronaeh

podłużnych. „Dr. Ros&’ego Balsam życia z apteki pod Czarnym Orłem, B. F ra- 
gnera, Praga 205—3“ zaopatrzony w języł^a niemieckim, czeskim, węgierskim 
i francuskim, i którego czoło opatrzone jes t prawnemi markami ochronnemi. 

Marka ochronna PRAWDZIWEGO

Balsam życia Dra Rosłego
dostać można tylko 

w głównym składzie fabrykanta
3 3 . F r a g n e r , a

W aptece ped „Czarnym Orłem*
P r a g a  2 0 5  — 3.

Wszystkie apteki Lwowa i kraju, Jakoteż wszystkie większe 
apteki austro-węgferskiej monarchii mają na składzie 

Balsam życia.
Tamże otrzymać7,można

Praską Maść uniwersalną d om ow ą
środek leczniczy uznany na wszelkie z a p a l e n i a , rany i wrzody, 

tysiącem listów pochwalnych.
Tegoż używa się z pewnym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka 

i ztwardzenie piersi przy odłąezaniu, na wrzody, karbunkuły, wrzody na pa- 
znogeiach, iywę mięso na palcach, na zatwardzenia, napuehnięcie gruczołów 
itp -  Wszelkie zapalenia, stw ardnienia i napuchnięcia leczy w krótkim 
czasie; lecz gdy wrzód już zacząłby materyzewać, wkrótce naciągnie i wyle­
czy się -  Puszka 25 i 35 centów.

I F r z e s t r o g - a !
Ponieważ p r a s k ą  M a ś ć  uniw ersalną często 

naśladują, ostrzega się, że tylko u mnie wyrabia 
się według przepisu oryginalnego. Maść je s t tylke  
wtedy praw dziwą  jeże li żółte m atalewe puszki za­
winięte są w czerwone przepisy użycia (w 9 języ- 

w  niebieskie kartony — które noszą markę ochronną.
B a l a a :

B e r g e r a  m edycz. i  M e n .  m y d ł a .

iteh )

Najpewniejszy i wielema doświadozeniami wypróbowany środek, leczą­
cy tępość słnchn znpełnle. — Flakon 1  a łr . 616 1 —15

Bergera medyczne mydło maziowe.
zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jes t we 

wszystkich państwach Europy na
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju

osobliwie przeóiwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasoży- 
tnym, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i papry we włosach. 
BERGERA MYDŁO MAZIOWE zaw iera40 prc. s m o ł y  d r z e w n e j  i r ó ż n i  s i ę  
od wszystkich innych smołowych mydeł.

Przy uporczywych cierpieniach używa się także
Bergera mydła maziowo-siarkowego

które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych m ydeł smołowych za- 
granicznycn.

Łagodniejszem „mydłem smołowem* do usunięcia wszelkich
n i e c z y s t o ś c i  p ł c i

liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania 
w codzienuem użyciu jest :

Bergera glyccrynowc mydło maziowe,
które zawiera 35•/„ glyceryny i je s t perfumowane.

Cena kawałka każdej sorty  35 ct. z broszurą. " 5 ^ 8  
Z  innych m edycynalnych I hygienicznych m ydeł zalecają się i zasługują na 

uwagę następujące:
Nowe Bergera m ydło ichthyolowe przeciw reumatyzmowi, czerwoności oblicza 

i słabościom skórnym. Cena 75 ct.
Nowe B ergera m ydło  przec iw  piegom, specjalny bardzo skutecm y środek 

przeciw piegom. Cena 50 ct.
Bergera m ydło benzoesowe 40 et. Bergera m ydło salicylowe 40 ct. ja-

do udelika tn ien iacery .
Bergera m ydło boraksowe 35 ct 

na pryszcze i piegi,
Bergera m ydło karbolowe 40 ct. 

do wygładzania skóry i dzióbów po o- 
spie, tudzież jako mydło deeinfekcyjue 
na wszystkie choroby in fekcyjne.

Bergera mycłło jodowo-potasowe 55 
ct. na puchlinę gruczołów, ból gardła, 
wole, tudzież na przypady gośoowe i re ­
umatyczne.

Bergera m ydło jodowo-siarkowe 45 
Ct. pr*y_w rzodach syfilitycznych.

er gera  m ydło ziołowe 35 ct. do 
kąpieli arom atycznych.

Bergera m ydło naftowe i naftolo 
wo-siarkowe 50 ct. n ac ie rp ien ia  naskórne.

Bergera m ydło piaskowe do nacie 
rani a skóry.

ko antyseptyczne mydło toaletowe.
Bergera m ydło siarkowe 35 ct. 

pryszcze.
Bergera m ydło siarkowo-piaskowe 

35 ct. na wyrzuty skórne.
Bergera m ydło siarkowo-mleczne 40 

ct. na węgry piegi i liszaje.
Bergera m ydło spermacetowe 40 ct. 

na szorstkie, czsTwone i popękane ręce.
Bergera m ydło tanninowe 40 ct. 

przeciw io wypadaniu włosów, na pocenie 
nóg, a w połączeniu xmydłem maziowem ja  
ko doskonały środek do porostu włosów.

Bergera m ydło tymołowe 60 ct. n a j­
wyborniejsze mydło kosmetyczne do my 
cia i kąpieli

Bergera medyczne m ydło na zęby 
najlepszy środek do czyszczenia zębów 
Cen* 35 ct.

Najmodniejsze paryskie
K A P E L U S Z E

wiosenne i letne
poleca

Zamówienia

we  L w ow ie
p l a c  M a r j a c k i  1. 1 0 .

prowincji zaraz nskutecznia.

W ła śc ic ie l r a a j ą M  z i e i s t i e p  *
k o lo  L w ow a

*
*
1*
SF*
*  
*  
*  
-  
*  *

| t t  
*  
*  
*1

Fabryka w ó z k ó w  dziecinnych Bauman na, 
Wiedeń

VII. Bezirk, Seidengasse 3. — W ÓZKI D ZIECINNE 
i W E L O C Y P E D Y  D LA  DZIECI po 8 złr. i w jżej 
K R Z E S Ł A  W Ó ZK O W E d la  chorych tak dla dzieci 
jak i dl# dorosłych w najlepszej jakości. Po­
jedyncze części składowe dla wyrobów wóz­
ków dzieoianych. Cenniki franco i gratis.

J. A S. KESSLEU w  Bernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn.

przesyłają za zaliczką

T y lk o  pra w d ziw e Bergera m ydła mogą mieć doniosły skutek, 
albowiem przez 20 la t udowodniły swą praktycznośó. Należy uwa­
żać na znak eehronny uboczny, który zamieszczony jest n* opa­
kowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezsknte-
czne odrzucać.
Premiowane dyplomem honorowym na między narodowej wystawie farmaceutycznej

we W iedniu 1883.
F a b ryk a  I główna e k s p e d yc ja : G. H E LL &  Comp. w  Opawie.

En gros dla L w o w a : w  aptekaoh pp. P. Mikolaseha i Z. Ruckera. En d e ta li: 
u pp. apt. H. Blumeufelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Beizera, L. Frauenglasa 
1 P. Gailhofera; w Brodach ; u M. Kulaka; w C zo rtk o w le : u L. N o B sa ;  w T a rn o p o lu : 
u F. Jam rojiew icza, L. F le ischm anna; w K o pyczyńca ch w apt. R edera; w P rze ­
m yślu : u L. N ahlika i A. M ańkowskiego; w S ta n isła w ow ie : u A. Amirowieza J. 
Maeury i A. Strzemeekiego, jak  równi»ż we wszystkich znaczniejszych aptekash 
Galicji. 28 1—12

1494 1 - 3

przy kolei i gościńcu rządowym położm ego, kwalifikującego 
się do prowadzenia inteuzywnego gospodarstwa mleczuogo

poszukuje zam ian y
ua majątek w zdrowej podgórskiej okolicy przeważnie z la- 
sowem gospodarstwem. Położenie w sanockiej ziemi, i w po­

bliżu kolei byłoby pożądane.
Majstek powyższy również jest do nabycia w drodze 

kupna w dogo Inych i korzystnych warunkach , lnb też do 
wydzierżawienia.

Bliższe wiadomości udzieli i zgłoszenia przyjmuje adwo­
kat dr. Teofil Srokowski, Lwów, nl. Teatralna 1. 7.
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K oszule m ęzk ie 1
białe lub kolorowe, sztuka 1 
la  zł 180, 11* zł. 1-20

M aterje kam garow e W
letnie ua ubrania dla panów 1 
w najm oduiejizych dosenisch H  

6-5 metrów złr, 3.

I  K oszu le rob otn icze
z debrego Ozfordu,

3 sztnki 2 zł.

9 K oszu le d am sk ie
t  szyfonu tkane 

3 sztuki zł. 2 50.

Kalesony dla panów
z barehann albe p łó tna 3 pary 1  

I* zł, 2 50, i f a  zł. 180  1

K oszu le dam sk ie 1
z mocneg* płótna, ebszyt* H

w rąbki, 6 sztsk  zł, S'2ó ■

i  Czapki sukienne
1  dla mężczyzn i chłopców, 
H 6 sztuk zł. 1 '20.

G orsety  n o cn e
| z chifonn bogate ozdobione, 

3 sztuk i zł. 1'80

Skarpetk i m ęzk ie
białe albe kolorowe w paski 1 

6 par zł. 1T0. R

S p o d . r i . l c a
z surowego lnu, ehifonu i Roug* H  

3 sztuki 3 zł. ■

H  Szkarpetk i m ęzk ie
1  wciągające po t jedwabne 

12 par zł 1*20.

|  F artu ch y  dla pań
I z ozfordn, kretonu lnb sure- 
1 wego lnu 6 sztuk zł. 1‘60.

P led y  do p od róży  1
3'50 m tr. długie, 1-60 mtr. sze- 1  

rokie, zł 4 50. 1

P oń czoch y  dam skie 1
ua drutach robione białe lub 1  

kolorowe 6 par zł. 1'50. 1

u Materje na nbrunia wmt
■  medne , ua zimę ,

3-10 m tr la  5 zł. 50 et. 
I l a  8 zł. 75 ct

I P oń czoch y  dam skie
II wciągając* pot, z jedw abiu 

 ̂ 6 sztuk zł. 1*20.

M aterie na surduty
wybornej ja k o śc i, w modnych 1 

ko lo rach , 2.10 m tr. C zł.

C hustki na g łow ę H
Mohair w* wszyśtkich farbach H  

3 sztuki zł. 1*20.

] K oszu le n orm aln e
1 i ipodni* z czystej wełuy *y- 
1 etem Jagera 1 sztuka zł. 2*60.

F o il — ch u stk i
na głowę, piękne desenie 

6 sztuk 1 -20.

Reformowana normalna H
bielizna (Schweiseauger) 1 ko- H 

s tu la  lub 1 spodnie i ł .  2. II

Letnie Jersey surducikl |
z czystej wełny, we wszystkiebffl 
kolorach, sztuka gładka ł. 2*50H 

haftowane po zł. 4. 1]

H B ie lizn a  gum ow a
l i  2 par manszetów, 2 stojące 
H 2 wykładane kołnierze zł. 2-50.

C hustki d o  n osa
I z  kolorowymi brzegam i dla pa-

uów tuzin  zł. 1*20 
„ dla pań tuzin zł 1 .

s ik a n ia , restauracje 
i przecudną 

okolicę

%

Perła  K arpat w  górnych W ęgrzsch jes t od stacji kolej­
nej Tspla-Trsnczyn-C ieplice kolei Waagi oddalony o 20 -
m inut, a z Krakewa na O derberg S illsim  o 9 gedzi 
drogi, pesiada 32* R. i je s t najlepszą i na 
silniejszą kąpielą przeciwko cierpieniom  
reum atyoznym  I podagrze. Posi«d* 
piękny duży park, wodociąg 
źródlany , debre pom i e - ^ -  -  _

otw arts

Wzory darmo i opłatnie
A 685 1—26

S

Się E

W_,tyra 
sezonie zostaną 

po raz p ie ń m y  
nowo wybndowane łazienki 

liammam* urządzona b wschodnim 
zbytkiem , bardzo eleganckie kabiny oddzielne 

i pod każdym względem godna podziwu. Po wszyst­
kich prawie większych stacjach kolejowych są do uahy©1* 

bilety  dla jazdy  tam  i napowrót po zniżonej cenie. Sezon rozpoczyna 
daiem  1. maja.

Programy illusfcrowane rozsyła zarząd kąpielowy darmo.
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f i A K Ł A D  PI
/  KĄ PIELO W Y  I
I  400 mtr. nad po-  I  _ i  
f  i  ziomem morza u | T  
L I  podn Altvater. w J

R O S S
od 300 l»t jedynej 

sław y ciepłe kąpiele 
(Thermy) siarczan* 
na Morawii 29*C. IIL L E R S D O R F

Stacja kolei moraw. g ran i­
cznej (mobrieche Grsnz-  
bahn). Poeztai telegraf. Se­
zon od lm a ja  do wrześuia.

Ź ró d ła  Elżbiety i M a rji , używane na kąpiele basenewe w wannsch i tu ­
szowe, na kąpiele parowe, błotne, sipilkewo-sosnowe przeciw reum atyim ew i, 
gośćcowi, cierpieniom nerwowym, paraliżom , bolesnym bliznom, wypocinom, 
ranom i wrzodom, słabościom skórnym i kobiecym.

Ź ró d ło  Karola. Łagodna woda alkaliczno-to lna do picia 10°C przeciw 
zatkaniom, cierpieniom hemoroidalnym , otyłości, przeciw ehronieznym k a ta ­
rom żołądka i k is te k , kamieniom żółciowym, żółtaczce i cierpieniom nerek 
i pęcherza.

Ż ę tyca  I m lek o , najskuteczniejsze środki przy katarze k rtan i i p łuc, 
w początkach tuberkułów, na skroflo , niedokrewność i w innyoh przypadło­
ściach. W szystkie Todzaje wód m ineralnych I apteka w m iejscu.

Biblioteka i wszystkie znaczniejsze dzienniki, muzyka zakładowa, g ry ­
wająca dwa razy dziennie. Lekarz zakładowy rlr. Lorenz ordynuje przed i 
po południu w zakładzie. Ilość zdrowyeh i tanich mieszkań jes t bardzo zna­
czną, broszury i prospekta jakoteż wszelkich wyjaśnień udziela odwrotnie

Z arząd za k ła d u .

skład fabryczny: Stephansplatz 6.
starający się zawsze o wydoskonalenia, przerebili powszechnie ulubione 
PIÓ R A  t. i .  K L A P S A , R A S U E R A  I ALUMINIUM na nieco większe, opatrzywszy 
ja numerami 1155, 1255, 1530, a ponieważ powiększona forma tych piór 
um ożliw iła zarazem znaną już ich debroó jeszcze bardziej ulepszyć, przeto 
sądzimy że możemy te pióra jako osobliwszej dobroci jak  najmocniej polecić.

•  « - E  3 4 - 0 4 - E  3 4 - *

De 1. czerwca i od 1. września taryfa pomieszkań zniżona o 25*/,. 

U B d . a r o ' « w l « l s : o

Krapina-Cieplice w Kroacji,
od stac ji „Zabok-Krapina Cieplice" O zakathun . Zagrzebskiej (Zagoriańskiej) kolei 
godzinę oddalone, zostało znowu otwarte d. 1. kw ietnia. Trwanie sezonn do końca 
paźdtiernika. A krateterm y tego zakładu , sięgające 30" 35 R tą  nieprzewyźsiene 
w swej sile leczniczej na gościec, reum atyzm  w mnszkułaeh i stawach i na tychże 
skutki, na Ischias, newralgie, choroby nsskórne i rany, ehroniezną chorobę B righta 
porażenia itp  Zakład posiada wielkie bastny, oddtitino  kąpiel* wanieun* z m ar­
muru, tu tze , pyszni* urządzune sudsria  (kabiny co peesnia się). Do pomocy kuracji 
kąpielowych aplikowane będzie nagniatsnie i elektryka. Wygodni* i elegancko 
urządzone pomieazkania, wyśmienite restauracje o wielkich ealonaeb jadalnych, ka­
wiarniach 1 biiardowyeh, piękny kursalen , muzyka, park, biblioteka, umiarkowano 
ceny podług taryfy  poręczają przyjemny pobyt nawet p r iy  skromnyeh środkach. 
Podróż z Wiednia Tia W iener-N eustadt-Ianiieha-C zakathuru  do .Zabok-K rapina- 
(Jieplice“. Od 1. m ija  kursują omnibusy do w siystkieh poeiągów stacji „Zabok- 
Krapina-Cieplio**- Ćeaa od oeoby 80 et. Ze staeji kolei Południowej PóDsehach 
kursuje eodzienni* emnibus poeztowy de Kr*piny-Cieplie* p# nadejściu wiedeń­
skiego peciągu pocztowego » •*/, g. razo. Cena za ja id ą  od osoby 8 złr. Daleze 
objaśnienia o uzdrowisko ndsiela dyrekcja kąpielow a i lekarz kąpielowy dr. Józef 
W singerl. Broszury z uzdrowiska są do nabyci* we wszystkich księgarniach, p ro ­
spekty n dyrekcji.

Krapina-Cieplice, w  kw ietniu 1888. 692

„ROZNAir
( R o ń u ó o t )

miejsce klimatyczne
190 na M oraw ii. i - 3

Sezon
od 15. maja do 15. września.

zasł»nięte od północnych wiatrów wy- 
aokiemi s tokami  K a rp a t  i otoczone la  
sami sz p i lk ow ymi ,  które napeł ni aj ą  
powietrze  mi ł ymi  i orzeźwiającymi 
a roma ta mi  — z u bmer nym parkiem na 
płaszczyźnie się rozciągającym — z na ­
komite w  cierpieniach k rta n i, płuc i 
dla rekonwalescentów.

K o nfort obecnym w ym aganiom  od- 
powiedny. Zimne i ciepłe kąpiele, pneu­
m atyczne a p a ra ty ,  inhalacje, żętyca, 
mleko górskie od k ró w  i Kefir.

Poczta i telegraf w miejscu. S ta­
cja kolejowa Krasna via  W eisskirchen.

Ż ą d a n yc h  w yja ś n ie ń  u d zie la  z ca­
łą g otow ością

Bas stSdtlsche Cur-Comltć.

Kocioł parowy Dupuisa
o 2 bouillieurs kompletny 1090 m powierzchni w zupełnie dobrym do 

użytku zdelnym stanie, prawie zupełnie nowe r e z e r w y  do sprzedania.

*  (i lK T A H  KTIFTE 51
W i e d e ń ,  I. E s o h e n b a o h g a s s e  10.

ttXXXXttXXXttXttttXXX«XXttXXXXtttt
Miejsce lecznicze Salzbrzann

n a  S z l ą - z l c t o ­
st sej a ke ltjna  (2 godziny drogi z Wrocławia) 407 metrów zad morzem, łagodny 
górnki k lim at, edzna>za się przez swoje alkaliczne źródła pierwszego stopnia, 
przez swój sakład iętyczny (mleko kozia, owete, eśie). Zdrojowy teH zakład bywa 
nierstauni*  l skuteczni# ulepszany dla zadośćuczynienia w szelkim  wymogom, 
przez powiększeni* i upiększeni* ŁAZIENEK i mieszkań D ziała skuteczni* przy 
stabotciaeb gardlazych ptseuyeh i żełądkowyoh, przy skrofułash, cierpieniach as 
rek i pęcherza, podagrze i kemoroi aeh; działa także skutecznie dla uiedokrewnych 
i rekonwalescentów. Najlepszy sezon wieseany i jesienny. R ozsyłkaeaanege od dawna

l* h t* l l in n “  Pr ł *z panów Farbach i Strikboll w Ober-Salzbruan. Wykaz 
I l i  li1111 pomieszkań przez „F ttrstliche B runnen-lnspeetion.*

( jp K  w książęcym zakładzie żętyem ym , sporządzany przez doświadczonego
aptekarza ped specjalną kontrolą lekarza zdrojowego. 1007 1 -1 2

KAROL K I N  & Comp. w WIEDNIU

KĄPIELE SOLNE LUHATSCHOWITZ
* w  Z M Z o r a r t T T - i i

A lkaliczno-solze (m uriatyozne) zd roje  lecznicze, zaw ierające jod, brom I 
żelazo, kąpiele i inhalacje.

Mleko owcze, świeże m leko k ro w ie  I za k ła d  żę tyc zn y, IV. godziny drogi od sta­
cji kolejowej węg. Brod, połączenie z każdym  pociągiem.

Otwarcie sezonu 13. maja 1888.
Z kom f.rtens urządzone pem iestkania, s ta ła  kapela, stowarzyszenie zabawowe,
4 praktykujących lekarzy kąpielowych, publiczna apteka. — Proapekty dar­
mo. — Obstalunki na pomieszkania przyjm uje „graflich Serenyi’»che Cur- 
Inspection. - Obstalunki aa  wody m inerslee  Brunnenversendung w Luhatscho- 

wltz. Urząd pocztowy i telegraficzny. 918 1—3

#

IWONICZ I
iDs-H

Zakład zd ro jo w o -k ą p ie lo w y (w  Galicji) stacja kol. Iwonicz 
Szozawy alkal. słone, Jod i brom

zaw ierająee, skuteczne w chorobach sk ro fu licznych  i *oh złośliwych na­
stępstw ach w chorobach skórnych syfilitycznych, reum atyzm ie i w rozlicznych 

chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, borowinowe, ig llw low e, tuszowe 1 rze­
czne, mleko, żentyca, kefir Inhalatorium.

Znakomita stacja klimatyozno-leoznicza
P ora kąpielowa podzielona na 3 se zo ny od 20. maja de koóca w rześnia. L e k a rz  

z d ro jo w y Dr. KI. Dębicki 6. asyste nt kliniki unlw. Jagiellońskiego. 
Prospekta rozsyła franco Dyrekcja.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 AL


